
Ludobójstwo — komentuje TASS

izraelska blokada 
zachodniego Bejrutu

A R M IA  IZRAELSKA kontynuowała presję na Bejrut, zaj­
mując część portu lotniczego w stolicy Libanu. Według infor­
macji palestyńskiej agencji W AFA , siły palestyńskie i libań­
skie, broniąee Bejrutu starają się przeciwstawić natarciu izra­
elskiemu i zadają przeciwnikowi poważne straty. Agencja pi­
sze, że po stronie izraelskiej jest około 15 zabityeh, a także 
zniszczono 4 pojazdy pancerne, ciężarówkę i spyebaez.
W  NOCY z niedzieli na po-‘ 

niedziałek rozgorzały walki ar­
tyleryjskie na południowych 
peryferiach Bejrutu, wokół naj­
bardziej wysuniętych stanowisk 
sił palestyńskich i libańskich 
sił postępowych. Czołgi izrael­
skie zbliżyły się do wysunię­
tych na południe redut palestyń 
skicft.

Akcja ta ma na celu zacie­
śnieni! do maksimum blokady 
zachodniej części miasta, dla 
wymuszenia warunków politycz 
nych, które w izraelskim uję­
ciu sprowadzają się do całko­
witej kapitulacji OWP oraz u- 
sunięcia kierownictwa politycz- 

(Dokończenie na str. 3)

Polska —  Włochy 

î RFN —  Francja 

V/ półfinałach

Sensacyjne
zwycięstwo Italii

NA FIN IS ZU  gier ćwierćfina­
łowych, piłkarskie mistrzostwa 
świata doczekały się sensacji 
najpotężniejszego kalibru. Po 
wszechnic uznawana za fawory­
ta nr 1 tej imprezy „jedena­
stka” Brazylii przegrała bowiem 
z Wiochami, kończąc tym sa­
mym swe występy na tegorocz­
nym Mundialu. Rewelacyjni 
Włosi natomiast doszlusowali 
do wcześniejszych półfinalistów: 
Polski i Francji. Czwarte miej­
sce w tym gronie, zapewniła 
sobie drużyna RFN, która sko­
rzystała z wczorajszego remisu 
Anglii z Hiszpanią.

Drużyna Italii, sprawca naj- 
viększej mundialowej sensacji, 
wzbiła się w meczu z Brązylij- 
:zykami na wyżyny swych u- 
niejętności, nie czując respek­
tu przed renomowanymi rywa­
lami, trochę zbyt pewnymi ęie- 
bie, a jednocześnie grającymi 
z mniejszą werwą, mniej sku­
tecznie. Włosi stoczyli świetny, 
szybki mecz, całkowicie zapo­
minając o tradycyjnej już nie­
jako grze w głębokiej defensy­
wie, którą zastąpili śmiałymi 
poczynaniami ofensywnymi 
Brazylia, choć odrobinę słabszą" 
iiiż w  poprzednich spotkaniach, 
również grała na wysokim po­
ziomie. Mecz obu drużyn był 
więc ciekawym, emocjonują­
cym widowiskiem, do ostatnich 
chwil trzymającym kibiców w  
ogromnym napięciu.

W  CZWARTEK w  ramach 
półfinałów dojdzie do spotkań: 
Polska — Włochy (godz. 17.13) 
i RFN — Francja (godz. 21).

(jg)

I  W C Z O R A J  W  H IS Z P A N A  
W io c h y  —  B r a z y l ia  3:2 
A n g l ia  —  H is z p a n ia  0:«

Pomoc iym,
którym żyje się
najtrudniej

W ARSZAW A PAP. Ostatnie 
postanowienia rządu zmierzają­
ce do złagodzenia skutków te­
gorocznego wzrostu kosztów u- 
trzymania dla osób 4 rodzin, 
którym żyje się najtrudniej, by 
ły  5 bm. tematem spotkania z 
dziennikarzami, w  Biurze Pra­
sowym Rządu.

A oto- rozwiązania, jakie za­
mierza się wprowadzić. Są to 
na razie propozycje wstępne, 
które mogą jeszcze ulec korek­
tom. Bliższe szczegóły i ostate­
czne decyzje powinny być o-' 
głoszone pod koniec lipca.

Emeryci i renciści pobierają­
cy niskie świadczenia powinni

(Dokończenie na str. 2)
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Dwudniowe obrady Sejmu

❖ PSan i budżet państwa
*  Projekty nowych ustaw

DZIŚ —• drugi dzień posiedzenia Sejmu. Izba kontynuować Wojciech Jaruzelski i Henryk 
będzie rozpoczętą w  dniu wczorajszym debatę nad projektem Jabłoński. Posiedzenie otworzył 
tegorocznej ustawy budżetowej oraz nad sprawozdaniami r?ą- (Dokorutzenie na str. 2) 
du z wykonania planu i budżetu za rok 1981. Po zakończeniu* 
dyskusji odbędzie się głosowanie nad ustawą budżetową i u- 
chwałą w  sprawie udzielenia rządowi absolutorium za rok 
ubiegły.

Po podwyżce cen używek

• Herbaty brak • Kawa ma 
(umiarkowane) powodzenie

• Szczecinianie u „wodopoju"
OD WCZORAJ obowiązują wymienione towary, obserwu- 

wyższe ceny herbaty, kawy, a jąc bacznie zachowanie się 
także sprzedawanego poza re- klientów i personelu sklepów.
g ła m e n t a c ją  a l k o h o l u .  Zazwy- ___ ___ _
c z a i  n ip i - w s z e  d n i  n n  n n d w v ż -  w  . .R A R Y T A S IE ”  o d  z a ra z  r z u -  c z a j  p i e r w s z e  ani p o  poawyz cała w  o c z y  c ia s n a  i  p o k rę c o n a
c e  c e n  o z n a c z a ły  m n i e j s z y  p o -  k o le jk a  c h ę tn y c h  d o  z a k u p ó  v . 
p y t  n a  a r t y k u ł y ,  k t ó r e  p o d r o -  G łó w n ie  je d n a k  c h o d z i ło  o  h e rb a tę  
ż a ł v  Z  t r u d e m  v  r e e i i ł v  n q w a -  „ M a d r a s ” , k t ó r e j  sp rze d a ż  o g r a n i-  . : Y :  *  t r u c ie m  z l e g u i y  o s w a  c z o n o  d o  d w ó c h  p acze k  n a  oso bę
j a l i s m y  s ię  Z m y s ią ,  IZ  p r z y j -  o ra z  o  „ W in p r o m ”  w  c e n ie . 275 z l 
d z ie  n a  z a k u p  ja k ie g o ś  t o w a r u  s p rz e d a w a n y  w y łą c z n ie  n a  k a r t k i  

w y d a ć  w i ę c e j  p ie n ię d z y .  T y m  f f l eark? 7 â  s S o k lw ^ e  n f n ó ł S  
r a z e m  j e d n a k  b y ł o  n ie c o  i n a -  b o  te ż  c e ^ w o o  1  isoo z" za b u te l-  
c z e j .  k ę  k a z a ła  z a s ta n o w ić  s ię n a d  ta -

Nasi r ś p o r t e r s y  o d w i e d z i l i  g g  “  t “ i ls z y c h  a lk o -
p l a c ó w k i  h a n d l o w e  s p r z e d a ją c e  ' ”

B rr jak zimno...
(CAF)

N a  p a r te rz e  D T  „P o s e jd o n ”  w c z o  
tm i  o k .  g o d z . 15 z a c z ę ła  s ię  u d z ie -  

z g ro m a d z o n y m  n e r w o w a  a tm o ­
s fe ra . W y n ie s io n o  b o w ie m  k i l k a  za ­
le d w ie  t r a n s p o r te r ó w  ta ń s z e j w ó d ­
k i .  B y ł  p o n a d to  „ W in ia k ”  t y l k o  za 
700 z ł b u te lk a  w ię c  p a n o w ie  i  p a ­
n ie  z a o p a trz e n i w  d u ż e  to r b y  c ie r ­
p l iw ie  c z e k a l i  n a  ro z p o c z ę c ie  s p rz e ­
d a ż y .-

D e lik a te s a c h ”  p r z y  u l.  K r z y ­
w o u s te g o  — n e r w ó w a  o d  ra n a . W ia  
d o m o  z g ó ry . że p rz e d  w ie c z o re m  
s k o ń c z y  s ię  zap as  w ó d e k , a k o le j ­
k a  d o  s to is k a  m o n o p o lo w e g o  p r z y ­
p o m in a  . w ę ż a  z  L o c h  N css. J e s t

(Dokończenie na str. S)

OCZEKIW ANE jest uchwale­
nie trzech ustaw: o zawodzie 
radcy prawnego, o zasadach 
prowadzenia na terytorium  
PRL działalności gospodarczej 
w zakresie drobnej wytwórczo­
ści \przez zagraniczne osoby 
prawne i fizyczne oraz o księ­
gach wieczystych i hipotece.

Zgodnie z porządkiem dzien­
nym posiedzenia, Sejm ma do­
konać w dniu dzisiejszym wy­
boru Trybunału Stanu oraz po­
wołać skład personalny Rady 
Społeczno-Gospodarczej.

W końcowej części obrad po­
słowie wysłuchają odpowiedni 
na interpelacje.

Wczoraj posiedzenie Sejmu 
rozpoczęło się kilka minut po 
godz. 14.00. Na sali obrad ~

Zierrtniaki dla ludności

na zimę

Będzie pełne 
zaopatrzenie
-  zapewnia UW

WCZORAJ od rzecznika 
prasowego wojewody szcze 
cińskiego, red. A. Kilnara 
otrzymaliśmy informację 
następującej treści:

"POD przewodnictwem woje­
wody Stanisława Malca odby­
ła się 5 bm, ’kolejna narada po 

(Dokończenie n a  str. 2)

„Przekleństwo Oodyny"
L O N D Y N  P A P . B r y t y js k a  k r a j o -  n le m  O n d y n a , k t ó r e j  o jc ie c  r z u c i ł  

w a  s łu ż b a  z d r o w ia  z d e c y d o w a ła  s ię  p r z e k le ń s tw o  n a  k a ż d e g o  z k o e b a n -  
w y a s y g n o w a ć  30 ty s .  fu n tó w  w  e e -  k ó w  s w e j c ó r k i ,  p o le g a ją c e  n a  ża ­
lu  Z a p e w n ie n ia  1 2 -m le s lę c z n e j L a u -  p o m n ie n iu  j a k  s ię  o d d y c h a . J a k  
rz e  V e z e y , c ie r p ią c e j  n a . je d n ą  z d o tą d , w  k r o n ik a c h  le k a r s k ic h  o d -  
n a jr z a d z ie j  s p o ty k a n y c h  n a  ś w ie c le  n o ta * /a n o  n a  ś w ie c ie  12 p r z y p a d -  
c h o ró b , s ta łe j  o p ie k i  le k a rs k ie j  w  k ó w  t e j  s tra s z n e j c h o ro b y , 
d o m u . C h o ro b a  ta ,  n a z y w a ją c a  s ię  W s p o m n ia n a  n a  w s tę p ie  k w o ta  
„p r z e k le ń s tw e m  O n d y n y ” , p o le g a  s ta n o w i r o c z n y  k o s z t s ta łe j  o p ie k i  
n a  ty m ,  ż c  o so b a  c ie rp ią c a  n a  n ią  le k a r s k ie j  n a d  d z ie c k ie m , k tó r e  d o -  
k a ż d o ra z o w o  z  c h w i lą  z a ś n ię c ia  tą d  xa d n )a  b y i 0  d o g lą d a n e  p rze z  
s ta je  w  o b l ic z u  g ro ź b y  ś m ie r c i ze ro d z ic ó w , a le  ń a  n o c  m u s ia ło  b y ć  
w z g lę d u  n a  b r a k  s y g n a łó w  z  m ó z -  p rz e w o ż o n e  d o  s z p ita la  w  m ie ś c ie  
g u  p o b u d z a ją c y c h  p łu c a  d o  p ra c y .. .  W e lls  w  c e lu  p o d łą c z e n ia  d o  a p a ­

r a t u r y  r e g u lu ją c e j  c z y n n o ś c i u k ła -  
C h o ro b a  z o s ta ła  n a z w a n a  „ p r z e -  d u  o d d e c h o w e g o . N a d  L a u r ą  n ie -  

k le ń s tw e m  O n d y n y "  o d  s ta ro g e r -  u s ta n n ie  b ę d ą  c z u w a ć  n a  z m ia n ę  
fc ia ń s k ie g o  p o d a n ia  o  n im f ie  Im ię -  4 p ie lę g n ia r k i .

J. Glemp 
w Watykanie
D O  R Z Y M U  p r z y b y ł  w  p o n ie d z ia ­

łe k  p ry m a s  P o ls k i,  a r c y b is k u p  Jó ­
z e f G le m p  w  to w a r z y s tw ie  a r c y b is ­
k u p a  W ro c ła w ia  H e n ry k a  R o m a n a  
G u lb in o w ic z a .

B e z p o ś re d n io  z d w o rc a  lo tn ic z e g o  
p ry m a s  J ó z e f G le m p  u d a ł s ię  d o  
W a ty k a n u ,  g d z ie  z o s ta ł n ie z w ło c z n ie  
p r z y ję t y  p rz e z  J a n a  P a w ia  I I  n a  
p ó łg o d z in n e j a u d ie n c j i .  T e g o  s a m e ­
go  d n ia ,  p rz e d  p o łu d n ie m , p a p ie ż  
p r z y ją ł  k a r d y n a ła  F ra n c is z k a  M a ­
c h a rs k ie g o , p rz e b y w a ją c e g o  o d  so­
b o ty  z w iz y tą  w  R z y m ie . N a s tę p n i«  
p a p ie ż  p o d e jm o w a ł p ry m a s a  P o ls k i 
i  a r c y b is k u p a  K r a k o w a  n a  o b ie d z ie  
w  W a ty k a n ie .

Jeńcy argentyńscy
opuszczają Falklandy
L O N D Y N  P A P . B r y t y j s k ie  m in i ­

s te rs tw o  o b r o n y  p o d a ło , że g r u p a  
o k  600 ż o łn ie r z y  a r g e n ty ń s k ic h ,  
g łó w n ie  o f ic e r ó w ,  k t ó r z y  z a t rz y m a ­
n i  z o s ta l i  w  n ie w o l i  p o  k lę s c e  n a  
F a lk la n d a c h ,  - o p u ś c i ła  w  p o n ie d z ia ­
łe k  a rc h ip e la g . W  L o n d y n ie  n ie  
p o d a n o  je d n a k ,  d o k ą d  z a s ta l i  o n i 
p rz e w ie z ie n i.  N a  w y s p a c h  p o z o s ta ła  
je d y n ie  t r u p a  35 A r g e n ty ń c z y k ó w , 
k t ó r z y  m a ją  p o m ó c  w  r o z b r o je n iu  
p ó ł  m in o w y c h ,  z a ło ż o n y c h  w  cza­
s ie  d w u r f t ie s ię c z n e j w o jn y .

Zemsta
Tutenchamona?
N O W Y  J O R K  P A P . O f ic e r  a m e ­

r y k a ń s k ie j  p o l ic j i ,  L a b ra s h ' a  S a n  
F ra n c is c o  z a ż ą d a ł o d  w ła d z  m ie j­
s k ic h  w y p ła c e n ia  o d s z k o d o w a n ia  w  
w y s o k o ś c i 18 480 d o la r ó w  za  w y le w  
k r w i  d o  m ó z g u , ja k ie g o  d o z n a ł p i l ­
n u ją c  w y s ta w io n e j  w  m u z e u m  w  
ty m  m ie ś c ie  „ z ło te j  m a s k i”  e g ip ­
s k ie g o -  fa ra o n a  T u te n c h a m o n a .

O f ic e r  p o l ic j i  tw ie r d z i ł ,  lż  s ta ł s ię  
o f ia r ą  s ta ro ż y tn e g o  e g ip s k ie g o  za ­
k lę c ia ,  k tó r e  g ło s i, że  te g o , k t o  
w e jd z ie  d o  ś w ię te g o  m a u z o le u m  
(T u te n c h a m o n a ) ,  „ b a r d z o  s z y b k o  o *  
to c z ą  S k rz y d ła  ś m ie r c i ” .

Trudności „Fiata”
R Z Y M  P A P . D y r e k c ja  „ F lo t a ”  —  

n a jw ię k s z e g o  k o n c e r n u  s a m o c h o d o ­
w e g o  W io c h  o z n a jm i ła  o  c z a s o w y m  
z w o ln ie n iu  33 ty s .  r o b o tn ik ó w  p r a ­
c u ją c y c h  w  z a k ła d a c h  w  T u r y n ie ,  
F lo r e n c j i,  B a r i  ł In .  D e c y z ję  tę u -  
m o ty w o w a n o  t r u d n o ś c ia m i ze ¿ b y ­
te m  p r o d u k c j i .

W  o k r e s ie ' „ p r z y m u s o w e g o  u r lo ­
p u ”  p r a c o w n ic y  „ F ia t a ”  b ę d ą  o t r z y  
m y w a ć  z a m ia s t z a p ła ty  p o rn o s  a 
fu n d u s z u  d la  b e z ro b o tn y c h .

DZIŚ
W  NUMERZE: Akademicka Służba Zdrowia ♦  ..Castro!” z... Gdańska ♦  Co zrobić z urodzajem złomu?
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W  sejmowej Kom isji ds. SamorząduDwudniowe obrady Sejmu
(Dokończenie ze str: 1)

Stanisław

sów oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych o projekcie ustawy 
budżetowej na 1982 r. oraz 
sprawozdaniach rządu z wyko­
nania NPSG i budżetu państwa 
w 1981 r. oraz wniosku w przed 
miocie absolutorium dla rządu 
za ten okres.

W  imieniu kojnisji głoś 
brał poseł — sprawozdawca 
Zbigniew Gertych (PZPR,, okr. 
wyb. Skierniewice), który mó­
w ił m. in.

s ta b i l iz a c j i .  W  ż y c iu  p o l i ty c z n o -s p o -  t y c h  b ra n ż a c h , k tó r y c h  n ie  d o ty c z ą
łe c z n y m  w y s tę p u ją  o z n a k i p o z y ty w  b r a k i  s u ro w c o w e  i  e n e rg e ty c z n e .

, 0  . 0 . . , n y c h  p rz e m ia n . R zą d  k ie r o w a n y  N ie z w y k le  is to tn e  z n a c z e n ie  d la  o -
marszałeK bejmu btamsiaw p rz e z  g e n e ra ła  J a ru z e ls k ie g o  w z ią ł  ż y w ie n ia  g o s p o d a rk i m a  sze rsze  w y
Gucwa n a  s w o je  b a r k i  o g ro m n y  c ię ż a r  u -  k o r z y s ty w a n ie  s u rp w c ó w  i  m a te r ia -

P r -7 v c te > n iiia r>  d n  m e r v t o r v c z -  c h r o n ie n ia  p a f. i t  v a  p rz e d  o s ta te c z -  łó w  p o c h o d z e n ia  k ra jo w e g o .  N ie -
„ f n ą  k a ta s t r o fą  i  s to p n io w e g o  w y  p r o -  d o s ta te c z n e  je s t  w y k o r z y s ty w a n ie  

nych obrad Sejm wysłuchał Wa d z a n ia  k r a ju  z k r y z y s u .  1 'oset s u ro w c ó w  w tó r n y c h ,  
sprawozdań Komisji Planu Go- s p ra w o z d a w c a  z w r ó c i ł  s ię  d o  S e j-  N ik ły  j e s t  U d z ia ł p o ls k ie j  n a u k i  
soodarczego Budżetu i  Finan- m u  o z a tw ie rd z e n ie , s p ra w o z d a n ia  i  c a łe g o  z a p le c z a  n a u a o w o - te c h n ic z -  

- —  • r z ą d u  z w y k o n a n ia  N P S G  i  b u d ż e - n e g o  w  u n o w o c z e ś n ia n iu  g o s p o d a r -
t u  za  1981 r .  i  u d z ie le n ie  m u  a b so - k i .  W  w ie lu  p la c ó w k a ę h  b a d a w -  
lu to r iu m .  c z y c h  n ie  p r z y w ią z u je  s ię  n a le ż y ­

te j  w a g i d o  w ła ś c iw e g o  z a g o sp o d a - 
G e n e ra ln y m  z a ło ż e n ie m  d z ia ła ł-  ro w a n ia  i  w y k o r z y s ta n ia  a p a r a tu r y ,  

n o ś c i r z ą d u  są w  ty m  r o k u  z a in i-  Od la t  w y w o łu je  w ie le  z a s trz e -
c jo w a n ie  p rz e b u d o w y  s t r u k t u r y  gos ż e ń  ja k o ś ć  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a - 
p o d a r k i  i  w p ro w a d z e n ie  d o  n ie j  n io w e g o . N ie  u z y s k a n o  z m ia n  na
n o w y c h  m e c h a n iz m ó w  e k o n o m ic z -  lep sze . Z a c h o d z i p o trz e b a  ja k  n a j-
n y c h .  Jeszcze w  ty m  r o k u  w p ły n ie  szybsze go  w z m o c n ie n ia  n a d z o ru  in -  
d o  S e jm u  t r z y le t n i  p la n  s ta b i l iz a -  w e s to rs k ie g o
c j i  g o s p o d a rc z e j n a  la ta  1983—85. A d m in is t r a c j i  z a rz u c a  s ię  o c ię ż a -  

W  d o ty c h c z a s o w e j d y s k u s j i  p o s e ł-  ło ść  b e z w ła d n o ś ć , b ra k  in ic ja t y w y  
s k ie j  z a p ro p o n o w a n o  r a d y k a ln e  i m a łą  w ra ż l iw o ś ć  n a  ró ż n e g o  ro -  
z m n ie js z e m e  d e f ic y tu  b u d ż e to w e g o  d z a ju  b o lą c z k i s p o łe c z n e . W ie lu  p ra
p o p rz e z  o g ra n ic z e n ie  w y d a tk ó w  i  c o w n ik ó w  a d m in is t r a c j i  n a le ż y c ie
z w ię k s z e n ie  d o c h o d ó w , z m ia n y  w  je d n a jg  s p e łn ia  s w o je  f u n k c  e. Od
b u d ż e c ie  p o w in n y  iś ć  w  k ie r u n k u  la t  w ia d o m o , że je d n ą  z p r z y c z y n
o g ra n ic z e n ia  je g o  in f la c y jn e g o  c h a -  n ie w ła ś c iw e g o  z a rz ą d z a n ia  r ó ż n y m i

M IM O  u s i ln y c h  d z ia ła ń  k ie r o w n i-  r a k te r u .  B u d ż e t c h r o n i  Jed nocześ- d z ia ła m i g o s p o d a rk i b y l  b r a k  s k u -
e tw a  p o l i ty c z n e g o  i  r z ą d u  w  m i-  n ie  n a jn iż e j  s y tu o w a n e  g r u p y  lu d -  te c z n e g o  n a d z o ru  i  k o n t r o l i  f u n k -
n io n y m  r o k u  o k a z a ło  s ię  n ie m o ż l i-  n o ś c i. K r y t y c e  p o d d a n o  w y s o io s C  c jo n a ln e j .  Z  t e j  c h o r o b y  n a le ż y
w e  z a h a m o w a n ie  n a r a s ta ją c e j re c e - d o ta c j i  d la  ’  p rz e d s ię b io r s tw  zo b o - s ię  s z y b k o  w y le c z y ć ,
s j i ,  k t ó r a  d o p r o w a d z iła  d o  z a la m a -  w ią z u ją c  r z ą d  d o  o g ra n ic z e n ia  ic h  N a le ż y  w ie r z y ć ,  że g łę b o k i
n ia  g o s p o d a rk i.  W  o s ta tn ic h  s ie d -  p o z io m u . Z w ró c o n o  u w a g ę  n a  w s trz ą s , k t ó r y  p rz e ż y ło  nasze  sp o -
m iu  m ie s ią c a c h  z a c z ę ły  s ię  je d n a k  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  p rze z  m a n i-  łe c z e ń s tw o  p o  w p ro w a d z e n iu  s ta n u
tw o r z y ć  w  g o s p o d a rc e  p o d s ta w y  p u la c je  c e n o w e  u z y s k u ją  n ie u z a s a d  w o je n n e g o  b ę d z ie  ró w n ie ż  p o c z ą t-

. .n io n e  z y s k i  ż y ją c  k o s z te m  sp o łe -  k ie m  p ro c e s u  o d ro d z e n ia  m o ra ln e -
c z e ń s tw a . go.

Z w ię k s z e n ie  w p ły w ó w  b u d ż e to -  N A S T Ę P N IE  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u  
w y c h  p r z y n ie s ie  p o d w y ż k a  s k ła d e k  s ja , w  k t ó r e j  g ło s  z a b ie r a l i  p o s ło -
u b e z p ie c z e n io w y c h , z m ia n a  ce n  n a  w ie :  J a n  K a m iń s k i  ( B ia ły s to k ) ,  J ó -
to w a r y  lu k s u s o w e  i  u ż y w k i ,  p o p rą -  z e f K i j o w s k i  (O ls z ty n ) ,  Z b ig n ie w
w a  e fe k ty w n o ś c i g o s p o d a ro w a n ia . R u d n ic k i  (R a d o m ), B o ż e n a  M a c ie -
W  r e z u lta c ie  z a k ła d a n y  p o p rz e d n io  je w s k a  (K a lis z ) ,  Z b ig n ie w  Z ie l iń s k i
d e f i c y t  w  b u d ż e c ie  z m n ie js z y  s ię  ( In o w ro c ła w ) ,  S te fa n  B is k u p s k i
z o k . 368 in ld  z ł  d o  o k . 155 m ld  z ł.  (S k ie r n ie w ic e ) .  R o m u a ld  B u k o w s k i

(G d y n ia ) ,  R y s z a rd  N a js z n e r s k i 
NASTĘPNIE przemówienie ( W a łb rz y c h ) ,  W ito ld  J a n k o w s k i

__ „ „ „  j o t y  (K ie lc e ) ,  S te fa n ia  B r u z d a  ( K r a k ó w ) .wygłosił prezes N IK  —  Mie- G u s ta w  Ś l iw a  ( K r a k ó w ) ,  J a n  S zcze -
czysław Moczar, który — poza p a ń s k i ( B ie ls k o -B ia ła ) ,  Z y g m u n t
problemami 1981 r. —  zwróci! Ł a p iń s k i  ( B ia ły s to k ) ,  S ta n is ła w  R o -
także uwagę aa kilka próbie- 3 ^ * “  t S ^ 1 wadawa ba-
mów gospodarczych, społecz-

Będzie pełne 
zaopatrzenie
-  zapewnia UW

(Dokończenie ze str. 1)

święcona przebiegowi kontrak­
tacji ziemniaków jadalnych na 
zaopatrzenie ludności wojewódz 
twa w okresie zimowym. W na
radzie uczestniczyli przedstawi­
ciele producentów oraz pionów 
handlowych — WZSR, WSOP 
w az „Społem".

Na potrzebnych dla ludności 
naszego regionu 50 tys. ton 
ziemniaków jadalnych na okres 
jesienno-zimowy, do 5 lipca za­
kontraktowano u producentów 
rolnych woj. szczecińskiego 
41500 ton. Pozostałą ilość 
WZSR zakontraktował w in; 
nych województwach — biało­
stockim, łomżyńskim i sieradz­
kim. Będą to ziemniaki nieco 
droższe ze względu na koszty 
transportu, ale jednocześnie lep 
sze smakowo, o czym konsumen 
ci mogli się przekonać w roku 
bieżącym.

K O N T R A K T A C J A  n ie  zo s ta ła  de ­
f i n i t y w n ie  z a k o ń c z o n a  - v p r p t iu c e n -  
c i  m o g ą  n a d a l p o d p is y w a ć  u m o w y
—  z a io w n o  z p io n a m i h a n d lo w y m i 
ja k  i  p r z e d s ię b io rs tw a m i z a o p a tru ­
ją c y m i s w o ic h  p r a c o w n ik ó w .

J e d n o c z e ś n ie  na n a ra d z ie  u s ta i. j -  
-n o , że m o ż liw o ś c i p rz e c h o w a n ia  
z ie m n ia k ó w  w y n io s ą  w  b r .  18 300 
to n ,  są w ię c  p r a w ię  o p o ło w ę  w y ż ­
sze o d  m o ż liw o ś c i z l a t  u b ie g ­
ły c h .  P o w ie r z c h n ię  p rz e c h o w a ln i-  
czą  z w ię k s z o n o  bez n a k ła d ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h ,  d z ię k i  z a g o s p o d a ro ­
w a n iu  ró ż n y c h  p o m ie s z c z e ń  s to ją ­
c y c h  b e z u ż y te c z n ie .

WOJEWODA zapowiedział, że 
Urząd Wojewódzki będzie bie­
żąco kontrolować przejoieg re­
alizacji kontraktacji i gromadzę 
nia zimowych zapasów ziemnia 
ków, jednocześnie zwrócił się o 
sygnalizowanie wszelkich trud­
ności. jakie mogą powstać w  
toku tej ważnej operacji.

przykładowy 
regulamin wyborów

W ARSZAW A PAP. 5 bm., pod przewodnictwem pos. Ada­
ma Łopatki (PZPR, okr. wyb. Poznań), obradowała sejmowa 
Komisja ds. Samorządu Pracowniczego Przedsiębiorstw. U - 
chwalono przykładowy regulamin wyborów do organów samo­
rządu pracowniczego. Dokument ten nie ma mocy wiążące.!. 
Służyć ma raczej jako wzorzec. Oznacza to możliwość przyj­
mowania przez przedsiębiorstwo innych regulaminów, jednak­
że zgodnych z obowiązującym prawem.
POSŁOWIE ustosunkowali się 30 czerwca br. wpłynęło do po- 

również do wstępnego projektu szczególnych ministrów 147 
rozporządzenia Rady Ministrów wniosków, a decyzje pozytyw- 
w sprawie listy przedsiębiorstw ne o wznowieniu samorządu 
o podstawowym znaczeniu dla wydano dopiero w 16 przypad- 
gospodarki, których dyrektora kach. Posłowie zwrócili uwagę, 
powołuje i odwołuje organ za- że zbyt długo trwa rozpatrywa- 
łożycielski, a nie samorząd nie tych wniosków; procedurę 
Przedstawiona posłom lista o- tfzeba wydatnie przyspieszyć, 
bejmowała ok. 1,5 tys. przed­
siębiorstw. Jak poinformow^ ----------------------------- -------------------- -
prof. Zdzisław Sadowski — z a -; Mowa ceny „?axt" budzą 
stępca pełnomocnika rządu ds.
reformy gospodarczej, ma ona 
charakter roboczy, a zestawio­
na została w oparciu o nie zwe 
ryfikowane jeszcze postulaty 
ministerstw. Ogólny wniosek z 
dyskusji brzmi, że lista jest o 
wiele za długa.

W czasie posiedzenia zapozna 
) się z przebiegiem procesu 

wznawiania działalności samo­
rządów pracowniczych.

Stwierdzono, iż rozwija się 
on stanowczo zbyt wolno. DO

nych i politycznych, wynikają­
cych z aktualnego rozwoju na­
szego kraju.

J E D N Y M  z p o d s ta w o w y c h  ż r ó -,e l 
p o g o rs re n ia  s ię  s y tu a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j w  u b . r .  — m ó w i ł  M . M o c z a r  
— b y ło  n is k ie  w y k o r z y s ty w a n ie  
czasu p r a c y . Z w ię k s z e n ie  j e j  w y d a j ­
n o ś c i, o s ią g n ię c ie  w z ro s tu  p r o d u k c j i  
o ra z  o b n iż e n ie  k o s z tó w  w y tw a r z a ­
n ia  je s t  z a d a n ie m  w  p e łn i  m o ż l i ­
w y m  d o  w y k o n a n ia ,  o c ^ y w .ś c  e w

Wyroki za przestępstwa 
pospolite

W A R S Z A W A  P A P . J a k  i n f o r m u ­
je  r z e c z n ik  p ra s o w y  M in is te r s tw a  
S p ra w ie d liw o ś c i — c h r o n ią c  m ie n ie  
s p o łe czn e  i  p r y w a tn e  oraz-, p ra w a  
o b y w a te l i ,  s ą d y  w y d a ły  k o le jn e  w y  
r o k i  n a  s p ra w c ó w  n a jg r o ź n ie js z y c h  
p rz e s tę p s tw  p o s p o li ty c h .

I  ta k  Sąd W o je w ó d z k i w e  W r o ­
c ła w iu  s k a z a ł w  tT y b ie  d o ra ź n y m  
n a  k a r y  p o  8 la t  p o z b a w ie n ia  w o l­
n o ś c i, p o  30 ty s . z ł g r z y w n y ,  k o n ­
f is k a tę  m ie n ia  w  c a ło ś c i o ra z  po z ­
b a w ie n ia  p ra w  p u b lic z n y c h  n a  o -  
k r e s y  po  3 la ta  k a r a n y c h  ju ż  u -  
p rz e d n lo  R y s z a rd a  P a ń k o w a  i  E d ­
w a r d a  P r z y b y ls k ie g o  za 2 w ła m a ­
n ia :  d o  s k le p u  a g e n c y jn e g o  i 
d o  k o m is u  o ra z  z a b ó r  m ie n ia  łą c z ­
n e j  w a r to ś c i p o ą d d  800 ty s . z ł.

T e n ż e  Sąd W o je w ó d z k i w e  W ro ­
c ła w iu  s k a z a ł r ó w n ie ż  w  t r y b ie  
d o r a ź n y m  w ie ło k  r o ln ie  k a ra n e g o  
r e c y d y w is tę  B o le s ła w a  G a łg o w s k ie -  
g o  n a  7 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln p ś c i,  
a  A d a m a  C ie s z k o w s k ie g o  n a  4 la ta  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  a p o n a d to  
o b u  s p r a w c ó w  n a  g r z y w n y  p o  20 
ty s . z ł  i  p o z b a w ie n ie  p r a w  p u b lic z ­
n y c h  n a  o k r e s y  p o  3 la ta  za w ła ­
m a n ie  d o  m ie s z k a n ia  o ra z  o b ra b o ­
w a n ie  go  z p r z e d m io tó w  w a r to ś ć : 
120 ty s .  z ł .

Wiej'scy racjonalizatorzy na start

Konkurs dla rolniczych
„ z ło ty c h  rą c z e k ”

R A Z  p o  ra z  s ły s z y m y  o  r o ln i -  g a n iz a to r ó w  zo s ta n ą  s z e ro k o  ro z -  
c z y c h  . .z ło ty c h  rą c z k a c h ” , k tó re  p ro p a g o w a n e .
d o s ło w n ie  z n ic z e g o  p o t r a f ią  z ro -  W  z g ło s z e n iu  n a le ż y  p ó d a ć  na zw ę  
b ić  p r z y r z ą d y  d o s k o n a le  s iu ż a c e  w  p r o je k tu ,  d a n e  p e rs o n a ln e  a u to ra  
ic h  g o s p o d a rs tw a c h  i u ła tw ia ją  c o -  ( im  ę n a z w is k o , d a tę  u ro d z e n ia  i 
d z ie n n ą , t r u d n ą  i w y c z e ro u ją c ą  p r a -  d o k ła d n y  a d re s )  o ra z  o p is  u rz ą d z e - 
cę  na  w s i  W  w ię k s z o ś c i je d n a k , n ia  w ra z  z r y s u n k ie m  te c h n ic z n y m  
te  p o m y s ły  1 u d o s k o n a le n ia  p o z o -  (moź.e b y ć  s c h e m a t) . W  p r z y p a d k u  
s ta ją  a n o n im o w e . S łu ż ą  t y l k o  je g o  g d y b y  s p o rz ą d z e n ie  te g o  d o k u ra e n -  
tw ó r c y  i je ś l i  n a w e t Z n a jd u ją  n a -  t u  s o r a w ia ło  a u to ro w i ja k ie k o lw ie k  
ś la d o w c ó w , to  t y l k o  w  o b rę b ie  k i l -  t r u d n o ś c i — o rg a n iz a to rz y  zap o - 
k u  s ą s ie d n ic h  d o m ó w  w ia d a ją  b e z p ła tn ą  p o m o c . P ra c e  n a -

I  w ła ś n ie  d la te g o , b y  d o b re  DO- I M y  ag łasza ć  d o  W o ie w b d ik ie g o  K łu  
m y t? v  ro ln ic z e  n ie  u le g a ły  z a o c .n -  T e c h n ik i  i  R a c jo n a liz a c ii  w
n ie n iu  W o je w ó d z k i K lu b  T e c h n ik i  S M M c ą u e . n i  M d o rM U k a  17 te .e -  
i  R a c jo n a liz a c ji  w  S z c z e c in ie  w ra z  <ony-. 802-11 lu b  440-01 l w i « » .  161) 
z W y d z ia łe m  R o ln ic tw a  U W , Z a - , N a z w y c ię z c ó w  C K k a j ,  n a g ro d y  
rz ą d e m  W o je w ó d z k im  Z M W  i S to -  w  w y s o k o ś c i o d  3 d o  -1*  f t y * ; .  
w a rz y s z e n le in  In ż y n ie r ó w  i  T e c h -  P o n a d to  tw ó r c y  p r o je k tó w  k tó r e  
n ik ó w  R o ln ic t w a  o g łasza  w ie lk i  k o n  za s to s o w a n e  zos tan ą  w  J e d n o s tk a c h  
k u r s  n a  n a j le p s z y  p r o je k t  u d o s k o -  g o s p o d a rc z y c h  o t r z y m a ją  w jn a g r o -  
n a le n ia  s łu ż ą c e g o  r o ln ic tw u ,  o g ro d -  d ze n ;e  z g o d n ie z
n ic tw u .  h o d o w l i  z w ie rz ą t,  pszcze - w y  na 1 a zcze g o  N a g ro d y  k o m k u  rsow  e 
ia r s tw u  lu b  r v b o łó w s tw u  ś ró d lą d o -  zo s ta n ą  w rę c z o n e  w  t r a k c ie  s p o tk a  

n ia  w  d n iu  31 m a rc a  1983 r  . <t)

D o  u d z ia łu  o rg a n iz a to rz y  za p rasza ­
ją  w s z y s tk ic h  r o ln ik ó w  n a szeg o  w o  
je w ó d z tw a .  u c z n ió w  s z k ó ł r o ln i ­
c z y c h . p r a c o w n ik ó w  k ó łe k  i S K R . 
-PO R  i  R S P . m e c h a n iz a to ró w . z a ło  
g i p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lu  i o b s łu g i 
r o ln ic tw a  W a ru n k ie m  — je s t  z g ło ­
sz e n ie  w  te r m in ie  d o  31 g r u d n ia  b r  
p r o je k tu  u s p r a w n ie n ia  p o z w a la ją ­
c e g o  na  u z y s k a n ie  le p s z y c h  w y n i ­
k ó w  g o s p o d a ro w a n ia  lu b  "u s p ra w ­
n ie n ie  p r a c  w  g o s p o d a rs tw ie  r o l ­
n y m . N a jle p s z e  -  p r z y  p o m o c y  o r

„Niebieskie ptaki"
tek lub żon. Wreszcie do trzeciej 
grupy zalicza się osoby, które pod 
pozorem prowadzenia lęgainej 
działalności produkcyjnej, handlo­
wej czy usługowej zajmują się róż 
nyrni sprzecznymi z prawem kom- 

WARSZAWA PAP. Ile jest w $ób uchylających się od pracy lub binacjami gospodarczymi i w ten 
naszym kraju osób, które „nie nauki. I tak w 1979 r. było ich sposób uzyskują dochody, przy 
sieją, nie orzą", a mimo to do- ponad 47 tys., a w rok później których zyski z oficjalnej działal- 
brze, a nawet niekiedy bardzo ponad 49 tys., w 1981 r. ponad ności wyglądają często dość skro- 
dobrze żyją, doktodnio nie wia- 50 tys. Prawie połowa z nich H- mnie. 
domo. W każdym bądź razie nie czyta sobie od 25 do 39 lat.
jest to grupa zbyt mała. Swiad- Wszystkich „niebieskich pta- Z danych milicji wynika, że zna 
czy o tym chociażby to, że w ków" dzieli się zazwyczaj na trzy czna część sprawców różnych 
związku z wprowadzeniem na o- grupy. Do pierwszej zalicza się o- przestępstw, to właśnie „niebie- 
kres stanu wojennego obowiązku soby nigdzie nie pracujące i nie skie ptaki”. M. in. co czwarta o- 
procy mężczyzn w wieku od 18 uczące się, podejrzane o czerpa- sobą podejrzaną w ub.r. o popef- 
do 45 lat, do końca kwietnia br. nie środków utrzymania z działał- nienie przestępstwa nigdzie nie 
wydziały zatrudnienia zarejestro- ności sprzecznej z prawem; do pracowała i nie uczyła się. Pro- 
weły 134 tys. osób. drugiej —• osoby w pełni sił pro- cent ten wzrasta w poszczegó!-

dukcyjnych, wprawdzie nie wcho- nych grupach przestępstw. Np. w 
Część z nich objęta jest ewi- dzące w konflikt z prawem, ale I kwartale br. ponad 55 proc. po- 

dencją organów MO. Chodzi tu o żyjące kosztem swych rodzin, po- dojrzanych o dokonanie rozboju 
osoby, które czerpią środki utrzy- zostających często w trudnej sy- stanowiły „niebieskie ptaki", kra- 
mania z przestępstwa lub prosty- tuacji materialnej. Chodzi tu m. dzieży z włamaniem — ponad 40 
tucji. Dane MO świadczą przy tym in. o 30—40-letnich mężczyzn bę- proc., kradzieży mienia prywatne- 
o rosnącej liczbie ujawnionych o- dących na utrzymaniu swoich ma- go — 40 proc.

Pomoc tym,
którym żyje się
najtrudniej
(Dokończenie ze str. 1)

otrzymać w formie jednorazo­
wego dodatku kwotę ok. 3 tys. 
zł. Wypłaty należy oczekiwać 
prawdopodobnie we wrześniu 
lub październiku br.

Rodzina pobierająca obecnie 
tzw. zasiłki preferencyjne, któ­
re przysługują przy dochodach 
do 3,5 tys. zł miesięcznie na o- 
sobę, ma otrzymać jednorazowo 
kwotę rzędu 2 000 — 3 000 zł na 
każdą osobę utrzymywaną. Ta 
zaliczka powinna być wypłaco­
na również jesienią.

Podwyżka wynagrodzeń naj­
niższych i ich pochodnych po­
winna nastąpić wcześniej, bo 
już od sierpnia. Po tej podwyż­
ce (rzędu 400 zł) płaca najniż­
sza wraz z rekompensatą wy­
niosłaby 5 000 — 5 400 zł. Skut­
ki tej podwyżki w przedsię­
biorstwach będą wyłączone 
spod obciążeń na fundusz ak­
tywizacji zawodowej.

społeczną wątpliwości

Od 12 bm. droższe
prywatne taksówki
OD 12 bm. będą nowe opłaty 

za korzystanie z taksówek. 
Wzrosną one średnio o 25 proc. 
w godzinach od 5.00 do 23.00 
w dzień powszedni i będą w y­
nosić 30 zł za pierwszy kilo­
metr oraz 10 zł za każdy na­
stępny.

W nocy oraz w niedziele i 
święta odpowiednio: — 35 zł i 
15 zł. Za godzinę postoju — 100 
złotych.

Podwyżka dotyczy taksówek 
prywatnych, które stanowią 96 
proc. taboru.

PODCZAS konferencji pra­
sowej w Naczelnej Radzie 
Zrzeszeń Prywatnego Handlu i 
Usług w Warszawie, poinformo 
wano dziennikarzy o zamierzo­
nym wprowadzeniu na terenie 
całego kraju nowych opłat. 
Decyzja ta podjęta została na 
podstawie zarządzenia ministra 
do spraw cen nr 3 82 z 21 
kwietnia br. w sprawne wpro­
wadzenia obowiązku stosowa­
nia przez jednostki gospodarki 
nie uspołecznionej cen urzędo­
wych, regulowanych oraz marż 
handlowych urzędowych.

Jest rzeczą bezsporną, że de­
cyzja ta nie przysparza popu­
larności przedsiębiorstwu ani 
samym taksówkarzom Zdaniem 
ZPHiU wpływ na nią miał 
wzrost cen samochodów osobo­
wych o ok. 75 proc. a także 
kłopoty z przydziałem nowych 
pojazdów. Podwyżka opłat wią 
że się również z nowymi cena­
mi części zamiennych i akce­
soriów, usług motoryzacyjnych 
oraz ograniczeniami w  sprze­
daży paliw płynnych.

Od kilku lat średnio rocznie 
przybywa ok. 6 tys. osób chęt­
nych podjęcia tego zawodu. 
Wzrost kosztów utrzymania po­
jazdów powoduje jednak rów­
nież wysoką fluktuację kadr. 
Zdaniem przedstawicieli ZPHiU  
powodem odejścia od tego za­
wodu jest także niższy od ocze­
kiwanego zarobek.

W STOLICY np. przy prze­
pracowaniu dziennie 8—10 go­
dzin, płaca miesięczna taksów­
karza wynosi na „czysto" od 7 
do 9 tys. z ł  Fakty te brzmią 
wrę-cz niewiarygodnie lecz ta­
k ie  są wyliczenia ekonomistów 
zrzeszenia. Szkoda więc. że nie 
wykorzystuje się dobrych wzo­
rów gospodarności i rentowno­
ści warszawskiego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Taksówkowe- 
go, które potrafi w podobnej 
sytuacji osiągnąć liczące się 
zyski, a dochód miesięczny 
kierowcy przekracza niejedno­
krotnie kilkanaście tysięcy zło­
tych. Osiąganie rentowności 
kosztem i tak już nariszorpoię- 

. tej kieszeniu klienta- nie wyda- 
i je się dziś właściwe.
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Haig -  kandydatem 
na prezydenta?

W A S Z Y N G T O N  P A P . „W a s h in g ­
to n  P o s t” , n a  o g ó ł d o b rz e  p o in fo r ­
m o w a n y  d z ie n n ik  s to lic y  U S A , w y ­
ra ż a  p rz y p u s z c z e n ie , iż  o d c h o d z ą c y  
o b e c n te  ze s ta n o w is k a  s e k re ta rz a  
s ta n u  A le x a n d e r  H a ig  m o ż e  s ię  za ­
cz ą ć  u b ie g a ć  o  n o m in a c ję  p a r t i i  
r e p u b lik a ń s k ie j  d o  k a n d y d a t u r y  na  
p r e ż y d e n ta  U S A  w  w y b o ra c h  1984 
r o k u  jeśl> p r z e w id y w a n ia  te  są 
p r a w d z iw e  (a w ia d o m o , że H a ig  ju ż  
w  o k re s ie  y o s ta tn ie j  k a m p a n ii  w y ­
b o r c z e j n o s i ł  s ię  z m y ś lą  o  w y s u ­
n ię c iu  s w o je j  k a n d y d a t u r y  n a  p re ­
z y d e n ta )  to  b. s e k r e ta r z o w i s ta n u  
n ie  p o z o s ta je  ju ż  z b y t  w ie le  czasu . 
N ie fo rm a ln a  k a m p a n ia  w y b o rc z a  
c z o ło w y c h  k a n d y d a tó w  ro z p o c z y n a  
s ię  j u ż  w  ty m  r o k u  i A  H a ig  ju ż  
te ra z  m u s i ro z p o c z ą ć  p o s z u k iw a n ie  
s o ju s z n ik ó w  i fu n d u s z y  n a  s f in a n ­
s o w a n ie  k a m p a n ii ,  k tó r a  b ę d z ie  m u  
s ia ła  p o c h ło n ą ć  m il io n y  d o la ró w .

P la n y  p r e z y d e n c k ie  H a ig a  ( je ś l i  
o d p o w ia d a ją  p ra w d z ie )  są c h y b a  
ty m  b a r d z ie j  re a ln e , iż  n a d a l b a r ­
d z o  w ą tp l iw e  je s t,  a ż e b y  7 2 - le tn i 
R e a g a n  - " c h c ia ł s ię  s ta ra ć  o  p o zo ­
s ta n ie  w  B ia ły m  D o m u  n a  d ru g ą  
k a d e n c ję . O c z y w iś c ie  R e a g a n  z po ­
w o d ó w  ta k ty c z n y c h  n ie  o g łasza  
s w o ic h  p la n ó w , a te  w  W a s z y n g to ­
n ie  c o ra z  g ło ś n ie j m ó w i s ię  o  ty m .  
że R ea ga n  d c  k o le jn y c h  w y b o ró w  
s ta w a ć  n ie  b ę d z ie  1 n a jp r a w d o p o ­
d o b n ie j p o p rz e  k a n d y d a tu r ę  o b e c ­
n e g o  w ic e p re z y d e n ta  G e o rg e 'a  
B u sha

W USA

Obowiązkowa
służba wojskowa?
W A S Z  Y N G  l  O N  ł? A P  Z d a n ie m  

e k s p e r tó w  s k u p io n y c h  w okó» R a d y
A t la n t y c k ie j  i s p e c ja l iz u ją c y c h  się 
w  o r o o ie *n a ty c e  m i l i t a r n e j  jeszcze  
w o le z ą c e j d e k a d z ie  w  S ta n a c h  
Z je a n o t z u n y c b  p r z y w r ó c o n y  p rz y ­
p u s zcza .:u e  z o s ta n ie  o b o w ią z e k  s łu -  
żbv  w o js k o w e j  E k s p e rc i c i  z w ró ­
c i l i  s.ę do p re z y d e n ta  R ea ga na , by  
p o in fo r m o w a ł on s p o łe c z e ń s tw o , iż 
pow  in n o  się L iczyć i  p o d ję c ie m  ta ­
k ie  i d e c y z j i

P e n ta g o n  u w a ża  — p isze  R e u te r
— /e  s y s te m  o c h o tn ic z y  w p r o w a d ź »  
n v  w- 1972 . o k u  p o d  n a c is k ie m  o p i­
n i i  p u b l ic z n e j n ie  z a p e w n i w  n a d ­
c h o d z ą c )  c h  ta t ic h  w y s ta rc z a ją c e g o  
n a b o r u  w  s z t ?g¡ a r m i i.

Niebezpieczna 
przemoc w telewizji

W A S Z Y N G T O N  P A P . K r a jo w y
in s t y t u t  z d ro w id  p s y c h ic z n e g o  U S A  . 
z a k o ń c z y ł łO - le tn ie  b a d a n ia  w p ły w u  
te le w iz j i  na p s y c h ik ę  d z ie c i l  m ło ­
d z ie ż y  O to  g łó w n y  w n io s e k  za ­
w a r ty  w  r a p o r c ie ,  te le w iz ja  m e 

J e s t t y lk o  n ie w in n ą  r o z r y w k a ”  
lecz  g ro ź n y m  c z y n n ik ie m  w p ły w a ­
ją c y m  na c h a r a k te ry  d o ra s ta ją c y c h  
p o k o le ń

N a jn ie b e z p ie c z n ie js z y m  z ja w ! 
s k ie m  je s t fa k t  że — ja k  w y n ik a  
z o b lic z e ń  -  w  c ią g u  ty c h  10 la t  
w- o fo g ra tn a C h  d is  d z ie c i : n ie le t ­
n ie j  m ło d z ie ż y  n a d a w a n y c h  w  d n i 
p o w s z e d n ie  ś re d n io  na g o d z in ę  p o ­
k a z y w a n o  5 scen o iz e m o c y . a w  
p ro g ra m a c h  n ie d z ie ln y c h  d o  i *  w  

. e a g u  je d n e j  g o d z in y

Milion dolarów
na minutę

N O W  v  J O R K  P A P  W edsu g  da 
n y c h  O N Z  o b e c n ie  na z b r o je n ia  
w y d a je  s ię  p o n a d ' m i l io n  d o la r ; w  
na  m in u t ę ,  c z y l i  o k  850 m il ia r d ó w  
d o i.  w  c ią g u  r o k u  

J e s t to  2Q ra z y  w ię c e j,  n  ż s ta ­
n o w i p o m o c  f in a n s o w a  d la  k r a jó w  
r o z w i ja ją c y c h  s ię  

N a  s k u te k  b r a k u  ś r o d k ó w  f in a n ­
s o w y c h  o k  40 p ro c . lu d n o ś c i n a ­
s z e j p la n e ty  p o z b a w io n e j je s t  p o d ­
s ta w o w e j p o m o c y  m e d y c z n e j.  500 
m in  c ie r p i  g łó d  i  p o n a d  800 m in  
lu d z i  na szeg o g lo b u  to  a n a lfa b e c i.

I  NA ZDJĘCIU: ~tadżycka 
I  bawełna przygotowana do 
I  wysyłki.

CAF—TASS

HPD za zjednoczonymi 
„Niem cam i”

B O N N  P A P  N e o n a z is to w s k a  N a -  
ro d o w o - D e m o k r a ty c z n a  P a r t ia  N ie ­
m ie c  (N P D ), k t ó r e j  w p ły w y  w  ró ż ­
n y c h  ś ro d o w is k a c h  R F N  z d a ją  się 
w y ra ź n ie  w z ra s ta ć , p r z y ję ła  w  n ie ­
d z ie lę  na  z je ź d z ie  fe d e ra ln y m  w  
G e rm e rs h e im  n o w y  p ro g ra m  o ra z  
u c h w a l i ła  m a n if e s t  p o d  h a s łe m  
„ o d ro d z e n ia  N ie m ie c ”  w  k tó r y m  
d o m a g a  s ię  p o w o ła n ia  w s p ó ln e g o  
d la  o b u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  z g ro ­
m a d z e n ia  n a ro d o w e g o , s to p n io w e g o  
w y c o fa n ia  w s z y s tk ic h  o b c y c h  w o js k ,  
r e d u k c j i  b r o n i a to m o w y c h  i  s i ł  k o n  
w e n c jo n a ln y c b  w  o b u  czę ś c ia c h  
N ie m ie c  ja k o  w a r u n k ó w  u m o ż liw ia  
ja c y c h  p o k o jo w e  z je d n o c z e n ie  k r a -  
1u

W ś ró d  h a s e ł, d z ię k i  k tó r y m  ne o ­
n a z iś c i z a c h o d n io n ie m ie c c y  c h c ą  oo  
z y s k a ć  s o b ie  n o w y c h  z w o le n n ik ó w  
na c z o ło  w y b i ja ją  s ie  ż ą d a n ia  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  z a h a m o w a n ia  d a l­
szego n a p ły w u  c u d z o z ie m s k ic h  ro ­
b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h  i  ic h  ro ­
d z in ,  p o d ję c ie  w a lk i  o o c h ro n ę  n a ­
tu ra ln e g o  ś ro d o w is k a  c z ło w ie k a  
o ra z  w a lk ę  z b e z ro b o c ie m .

Izraelska blokada
zachodniego Bejruty

(Dokończenie ze ftr. I)

nego i oddziałów 
nie tylko z Bejrutu, 
łego Libanu.

J O R D A N IA  z w r ó c i ła  s ię , n a  p ro ś ­
bę O r g a n iz a c ji  W y z w o le n ia  P a le s ty ­
n y ,  o z w o ła n ie  w  t r y b ie  p i ln y m  
R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  w  s p r a ­
w ie  p o w s trz y m a n ia  w o js k  iz ra e l-  d z ia łe k  
s k ic h  o d  m a s a k ry  lu d n o ś c i c y w i l-

n e j  w  L ib a n ie  i u d z ie le n ie  t e j  lu d ­
n o ś c i n a ty c h m ia s to w e j  p o m o c y  h u -  

. , , m a m ta r n e j  R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a
wojskowych O N Z , po  w y s łu c h a n iu  o b s ie r n e j  re - 

lecz Z ca- la c j i  s ta le g a »  p r z e d s ta w ic ie la  O W P  
w  O N Z  a m b a s a d o ra  le r z i ,  u c h w a ­
l i ła  J e d n o m y ś ln ie  re z o lu c ję  p o tę p ia ­
ją c ą  a k t y  p rz e m o c y  s o ld a te s k i
iz r a e ls k ie j  w o b e c  lu d n o ś c i c y w i ln e j  
w  L ib a n ie

Wszystkim włosy stanęły

na głowie...

Szokująca nominacja
W  W A S Z Y N G T O N IE  o d b y ła  się 

o s ta tn io  u ro c z y s to ś ć  z a p rz y s ię ż e n ia  
nó s ta n o w is k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
K o le g iu m  S z e fó w  S z ta b u  g e n e ra ' 
J o h n a  V e sseya  V e ssey . k t ó r y  1 
c z y  o b e c n ie  60 la t .  o b e jm u je  s t 
n o w is k o  p o  g e n e ra le  lo tn ic tw a  D a - 
v id z ie  Jo n e s ie . N o m in a c ja  Vesseya 
k t ó r y  b y ł  d o ty c h c z a s  na s to s u n k o ­
w o  n is k im  s ta n o w is k u  z a s tę p cy  sze­
fa  s z ta b u  a r m i i  lą d o w e j,  b y ła  w ie l ­
k ą  n ie s p o d z ia n k ą . N ig d y  d o ty c h ­
cza s  n ie  z d a rz y ło  s ię  a b y  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  K o le g iu m  S z e fó w  S zł a 
b u  z o s ta ł g e n e ra ł,  k t ó r y  p rz e d te m  
n ie  b y łb y  sze fe m  k tó re g o ś  z ro ­
d z a jó w  b r o n i  . .P rz e s k o c z y ł”  on 
w ię c  w y ż s z y c h  ra n g ą  o d  s ie b ie  o f i ­
c e ró w  i je s t  o b e c n ie  n a jw y ż s z y m  
d o w ó d c ą  w o js k o w y m  U S A

P re z y d e n t R e a g a n  p r z e m a w ia ją c  
z o k a z j i  t e j  n o m in a c j i  p o w ie d z ia ł-  
„ W ie m ,  że z p o w o d u  te j  n o m in a c j i  
w s z y s tk im  w ło s y  s ta n ę ły  d ę b a  na 
g ło w ie , a le  c h o d z i o to , że b y  d o ­
p r o w a d z i ł  o n  d o  te g o  ż e b y ś m y  b y ­
l i  s i ln i  i  g o to w i” .

R e a g a n  p r z y p o m n ia ł,  że V essay 
je s t  je d n y m  zv n a jw y ż e j  d e k o r o w a ­
n y c h  ż o łn ie r z y  a m e ry k a ń s k ic h ,  że 
b r a ł  o n  u d z ia ł w  d e s a n c ie  na  p r z y ­
c z ó łk u  A n z io - N e t tu n o  ( ja k  w ia d o ­
m o  o p e ra c ja  ta  z a k o ń c z y ła  s ię  f i a ­
s k ie m ) . s p r a w o w a ł s ta n o w is k a  d J -  
w ó d c z e  w  E u ro p ie , w  K o r e i ,  w  
W ie tn a m ie  i  w  T a j la n d i i .

Nowa atrakcja Londynu

Szklany taras
nad Tamizą

L O N D Y N  P A P  T u ry ś c i w  L o n ­
d y n ie  b ę :ią  m o g li  w  p rz y s z ło ś c i o -  
g lą c iać  p a n o ra m ę  1 m il io n o w e j  m e ­
t r o p o l i i  b r y t y j s k ie j  z c a łk ie m  n o ­
w e j  p e r s p e k ty w y ,  w o b e c n o ś c i b u r  
m is t rz a  L o n d y n u ,  30 c z e rw c a  o tw a r  
to  o s z k lo n y  k o r y ta r z ,  k t ó r y  n a  w y ­
s o k o ś c i b l is k o  45 m e t r ó w  łą c z y  o -  
b ie  w ie ż e  s ły n n e g o  L o n d y ń s k ie g o  
m o s tu  T o w e r .

P o  ra z  p ie rw s z y  o d  70 l a t  p o łą ­
c z o n o  z n ó w  o b ie  w ie ż e  T o w e r  B r id -  
ge , k tó r e  są d la  k a ż d e g o  s y m b o ­
le m  L o n d y n u .  W  1913 r o k u  p rz e jś ­
c ie  m ię d z y  o b u  w ie ż a m i zo s ta ło  
z a m k n ię te ,  a b y  o d c ią g n ą ć  p o te n c ja ł  
n y c h  s a m o b ó jc ó w  o d  d e s p e ra c k ic h  
z a m a c h ó w  T o w e r  B r fd g e ,  p o d o b n ie  
ja k  p a r y s k a  w ie ż a  E i f f la ,  c ie s z y ł 
s ię  b o w ie m  szcze g ó ln ą  „ p o p u la r n o ś ­
c ią ”  w ś ró d  p o te n c ja ln y c h .  1 p r a w ­
d z iw y c h  s a m o b ó jc ó w . ' W s p a n ia ły  
w id o k  z p o w ie tr z n e g o  k o r y ta r z a  
T o w e r  B r id g e  n a  T a m iz ę  p r z y c ią g ­
n ie  te ż  z  p e w n o ś c ią  w ie lu  a m a to ­
r ó w  fo to g r a f i i .  C a ła  p rz y je m n o ś ć  
n ie  je s t  J e d n a k  ta n ia  K r ó t k i  sp a ­
c e r  n a d 'T a m iz ą  k o s z tu je  b o w ie m  
od  o s o b y  1.6» fu n ta .

F . P Y M , k t ó r y  p r z y b y ł  w  p o n ie -  
d w u d n io w ą  o f ic ja ln ą  w i -  

. . B e lg r a d u ,  s tw ie r d z i ł ,  że 
L o n d y n  lo z u m ie  k o n ie c z n o ś ć  z a p e w  
m ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  Iz r a e lo w i,  
je d n a k ż e  m i l i t a r n a  a k c ja  p r z e c iw k o  
n a r o d o w i p a le s ty ń s k ie m u  i  o k u p a ­
c ja  t e r y t o r ió w  a r a b s k ic h  n ig d y  n ie  
p rz y n ie s ie  r z e c z y w is te g o  b e z p ie c z e ń  
s tw a . N ie  m a  u s p r a w ie d liw ie n ia  d la  
in w a z j i  iz r a e ls k ie j  — o ś w ia d c z y ł 
m in is te r  b r y t y j s k i  T r w a ły  p o k ó j 
n a  B l is k im  W s c h o d z ie  m u s i u w z g lę d  
n ia ć  p ra w a  z a ró w n o  Iz ra e la  ja k  i 

P a le s ty ń c z y k ó w .
M O S K W A  P A P . K o m e n ta to r  r a ­

d z ie c k ie g o  d z ie n n ik a  „ P r a w d a ”  W ła  
d im i r  B o ls z a k o w , o m a w ia ją c  w  p o ­
n ie d z ia łk o w y m  n u m e rz e  s y tu a c ję  w 
L ib a n ie ,  p isze  m  in .  „ s y jo n iś c i  roz  
w ią z u ją  „ p r o b le m  p a le s ty ń s k i”  ta k  
j a k  n a z iś c i r o z w ią z y w a l i  „ p r o b le m  
ż y d o w s k i” , „ p r o b le m  c y g a ń s k i” , 
„ p r o b le m y ”  S ło w ia n  i in n y c h  „ n ie -  
A r y jc z y k ó w ”  — m e to d ą  to ta ln e g o  
w y n is z c z e n ia , p rz y  p o m o c y  lu d o b ó j 
s tw a , „ W i e l k i  I z r a e l”  p o w s ta je  ta ­
k im i  s a m y m i m e to d a m i,  j a k  p o ­
w s ta w a ły  „ w ie lk ie  N ie m c y ”  — d r o ­
gą  a g re s j i ,  t e r y t o r ia ln e j  g ra b ie ż y , 
n a  k o ś c ia c h  i  k r w i  in n y c h  n a r o ­
d ó w ” .

„ Z a  p le c a m i a g re s o ra  — p isze  d a ­
le j  W , B o ls z a k o w  — s to ją  S ta n y  
Z je d n o c z o n e . T o  w ła ś n ie  on e  w y ­
p o s a ż y ły  a r m ię  T e l - A w iw u  w  to  
w s z y s tk o , co je s t  j e j  n ie z b ę d n e .. .” .

Co z łego wyniknie?

Już się rodzą
„geniusze z probówki"!
ZA ŁOŻON Y w Kalifornii w się dalszych 12 kobiet, które zgło 

1979 r. tzw. „Repository for siły swą kandydaturę na m a tk i  
Germinal Choice” —  czyli bank „geniuszy”, 
spermy (wyłącznie dla laure­
atów N a c r n d v Nohla i wvhit- K IE D Y  p rz e d  d w o m a  la t y  J r  atow nagrody «oma i wy on G ra h a m  p rz y s tę p o w a ł d o  r e a liz a c ji  
nych naukowców) zaszokował SW€j „ id e i - f i x e ” , w y w o ła ł  Is tn ą  b u -  

’  ‘ * *  rz ę  w  k o ła c h  n a u k o w y c h ,  a c z k o l­
w ie k  n ie  b ra k o w a ło  ró w n ie ż  o p i­
n i i  p o z y ty w n y c h ;  czeg o  w y ra z e m  
b y ło  p r z y c h y ln e  s ta n o w is k o  5 la u ­
re a tó w  N o b la , k tó r z y  z g ło s i l i  sw e  
u c z e s tn ic tw o  w  e k s p e ry m e n c ie .

____ d a w n a  z a m ie rz a ł z re a liz o w a ć  k o n -
e k s -  w y la n s o w a n ą  p o  ra z  p ie r w ­

szy  w  1946 r .  p rz e z  d ra  H e rm a n n a  
M u e lle ra ,  la u re a ta  N a g ro d y  N o b la  
w  d z ie d z in ie  g e n e ty k i,  z a jm u ją c e ­
go s ię  r ó w n ie ż  s tu d ia m i na d  lu d z ­
k a  in te l ig e n c ją .

w tych dniach wiadomością 
przyjściu na świat „swego” pier 
wszego dziecka.

Młoda kóbieta nie ujawnione-
go nazwiska urodziła zdrową wypowlediiach dla prisy Graha.d 
dziewczynkę, której „bankowym niejednokrotnie podkreślał, że od 
ojcem” jest prominentny mate­
matyk, profesor jednego 
kluzywnych amerykańskich uni 
wersytetów. Również jego toż­
samość ze zrozumiałych wzglę­
dów została zachowana w ta­
jemnicy. „M O IM  celem jest przyspo-

AUTOREM programu „pro- rżenie światu bardziej intell- 
dukowania ludzi” o inteligencji gentnych I twórczych Istnień 
i zdolnościach wyższych niż ludzkich” — oświadczył Gra- 
przeciętne (i zarazem sponso- ham, który zarazem podkreślił, 
rem pierwszego banku spermy) ¿e nie zamierza tworzyć przed- 
jest 76-letni milioner kanadyj- stawicieli superrasy i że nie 
ski, Robert Graham, z zawodu wzoruje się w tej dziedzinie na 
lekarz-okulista, który dorobił osławionych teoriach rasistow- 
się fortuny na produkcji plasti- skich, które są mu obce. 
kowych soczewek kontakto- L IC Z N I komentatorzy progra 
wych. Potwierdzając pierwsze mu Grahama- nie szczędzą je- 
urodziny pod auspicjami „Repo g0 autorowi wyrazów krytyki, 
sitory for Germinal Choice”. j tak, komentując w swoim cza 
Graham oznajmił, że trzy inne s j e  eksperyment „reprodukcji 
kobiety-ochotniczki zostały pod geniuszy”, fizjolog dr Max Del- 
dane sztucznej Inseminacji i w bruck uznał teorię Grahama za 
okresie najbliższych miesięcy całkowicie bezsensowną, zaś 
należy oczekiwać przyjścia na światowej sławy uczony dr L i-  
świat następnych dzieci. Po- nus pauling potraktował całą
twierdził on również, że na je- sprawę z humorem, oświadcza- 
go liście werbunkowej znajduje jąc ¿e „konwencjonalna meto­

da przychodzenia na świat u- 
wydaje mu

Problemy Australii
L O N D Y N  P A P . A u s t r a l ia  s to i w  

o b l ic z u  n a jp o w a ż n ie js z e g o  w  o k r e ­
s ie  o s ta tn ic h  50 la t  k r y z y s u  g o s p o ­
d a rc z e g o  — o ś w ia d c z y ł w  p o n ie ­
d z ia łe k  w  C a n p e rrz e  n a  o tw a r c iu  
X X X V  k o n fe r e n c j i  a u s t r a l i j s k ie j  
p a r t i i  p r a c y  N e v i l le  W ra n , p rz e w ó d  
n ic z ą c y  t e j  p a r t i i .  U c z e s tn ic y  k o n ­
fe r e n c j i  o m ó w ią  p r o b le m y  z w ią z a ­
n e  z p r z y g o to w a n ia m i d o  w y b o r ó w  
p a r la m e n ta r n y c h  w  k r a ju .  P rz e m a ­
w ia ją c  d o  d e le g a tó w  n a  k o n fe re n ­
c ję .  W ra n  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  ro s ­
ną ce  t r u d n o ś c i,  z k t ó r y m i  m uszą 
b o r y k a ć  s ię  m a s y  p ra c u ją c e  w  w y ­
n ik u  p o l i t y k i  k o n s e r w a ty s tó w .  P o d  
k r e ś l i ł ,  że p ro g ra m  p r z e d w y b o rc z y  
la b o u rz y s tó w  o b e jm u je  ż ą d a n ia  do ­
ty c z ą c e  z w ię k s z e n ia  fu n d u s z y  n i  
ce le  s o c ja ln e , z m n ie js z e n ia ' b e z ro b o ­
c ia  i ro z w ią z a n ia  in n y c h  o a lą c y c h  
p r o b le m ó w  k r a ju

Na forum ONZ

Sprawa zatruwania 
atmosfery międzynarodowej 

n a  falach eteru
POLSKA zaprotestowała na forum obradującego w Nowym 

Jorku Komitetu ONZ do Spraw Informacji przeciwko wyko­
rzystywaniu fal eteru do brutalnej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy naszego kraju i celowemu zatruwaniu atmosfery mię­
dzynarodowej przez niektóre radiostacje działające z teryto­
rium państw NATO.
DELEGACJA polska stwier- siłkami społeczności międzyna- 

dziła, że radiostacje te, zwłasz- rodowej dla ustanowienia no- 
cza „Wolna Europa”, „Głos A - wego, sprawiedliwszego i sku- 
meryki”, BBC, „Radio France teczniejszego światowego ładu 
International” f, „Deutschland- informacyjnego, który umocnił- 
funk”, nadają audycje będące by międzynarodowy pokój i zro 
klasycznym przykładem propa- zumienie”.
gandy szkalującej; opartej o Dokument podkreśla, że prze- 
dezinformację, zniekształcone kazywanie wrogich treści przez 
fakty i fałszywe interpretacje, radiostacje antypolskie należy 
a robią to po to, by atakować uważać za akt nieprzyjazny wo 
porządek wewnętrzny * naszego bec Polski. „Tolerowanie tego 
kraju, podważać zaufanie do rodzaju działań oznacza stwo- 
władz l nawoływać do zmiany rżenie niebezpiecznego prece- 
ustroju społeczno-politycznego densu w sferze informacji i ko- 
Polski. munikowania i grozi upowszech

Zarzuty te znalazły się w zło nieniem stosowania niedopusz- 
żonym przez delegację polską ezalnych praktyk wobec innych 
dokumencie roboczym „w spra- społeczeństw w różnych regio- 
wie działań sprzecznych z wy- nach świata”.

zdolnionych dzieci 
się jednak bardziej pewna”,

Wielu uczonych z różnych 
krajów europejskich uznało pro 
gram Grahama za „biologiczny 
nonsens”, co więcej — za bar­
dzo niebezpieczny precedens ze 
względu na tak negatywny 
czynnik, jak wiek dawców, 
stwarzający ryzyko narodzin 
dzieci mongoidalnych, zamiast 
spodziewanych „geniuszy”.

PO M IM O  sceptycyzmu gene­
tyków, dr Graham i jego współ 
pracownicy zapowiedzieli dalsze 
eksperymenty w dziedzinie 
sztucznej reprodukcji ludzi o 
nieprzeciętnym ilorazie „IQ ”, 
przy czym szczególne zaintere­
sowania skupiają obecnie na u- 
zyskiwaniu drogą selekcji osob 
"ników o wysokiej sprawności 
fizycznej W najbliższym czasie 
Graham zamierza rozpocząć re­
krutację wybitnych sportowców 
w charakterze ewentualnych oj­
ców „genialnych” wyczynowców, 
zdobywców rekordów świato­
wych we wszystkich dyscypli­
nach sportowych.

TA K  W IĘC na obszarze „Es­
condida”, 10-hektarowej posiad 
łości uczonego-milionera trwa 
wytężona praca nad przysporzę 
niem ludzkości jednostek pod 
każdym względem „wybitnych”.

Wydaje się. że idea dra Gra­
hama jeszcze nieprędko zagro­
zi światu zalewem „superma­
nów” Na razie zaś reprodukcja 
łudzi fnetodą „konwencjonalną”, 
dostarcza demografom znacznie 
poważniejszych problemów...

(md)

W  Bułgarii na drogach

Tylko w pasach
S O F IA  P A P  3 ł ip c a  w  B u łg a r i i  

w e s z ło  w  ż y c ie  ro z p o rz ą d z e n ie , w  
m y ś l k tó re g o  k ie r o w c a  i  pa sa że r 
n a  p rz e d n im  s ie d z e n iu  s a m o c h o d u  
o b o w ią z a n i są p o d c z a s  Jazd y  z a p ią ć  
p a sy  b e z p ie c z e ń s tw a . D o ty c z y  to  
z a r ó w n o  c u c h u  n a  d ro g a c h , j a k  w  
m ia s ta c h  1 o s ie d la c h . Z  o b o w ią z k u  
te g o  z w o ln io n e  są  w y łą c z n ie  k o ­
b ie t y  w  c ią ż y  o ra z  o s o b y , k tó r y c h  
s ta n  f iz y c z n y  n ie  p o z w a la  n a  u ż y ­
w a n ie  p a s ó w  b e z p ie c z e ń s tw a . Z a p o ­
w ie d z ia n o , że  m i l i c ja  d r o g o w a  b ę ­
d z ie  w y m ie rz a ła  w y s o k ie  m a n d a ty  
za  n ie p rz e s t rz e g a n ie  te g o  p rz e p is u , 
w p ro w a d z o n e g o  z m y ś lą  o  z w ię k ­
s z e n iu  b e z p ie c z e ń s tw a  p o d r ó ż u ją ­
c y c h  s a m o c h o d a m i.

i



KURIER ^  Z  KRAJU I REGIONU #  Z KRAJU I REGIONU #  Z  KRAJU I REGIONU <> Z KRAJU I REGIONU 0  STRONA 4

Źle — gdy nie ma, niedobrze —  gdy jest

Go zrobić z urodzajem złomu?
„KLĘSKA URODZAJU” wystąpiła ostatnio na składowi­

skach złomu, które utonęły pod górami zardzewiałego żela­
stwa. Hutnictwo ograniczyło produkcję stali, stąd też i popyt 
na złom, traktowany jako wsad do pieców, jest obecnie znacz­
nie mniejszy. Reforma gospodarcza wyzwoliła natomiast me­
chanizmy oszczędnościowe i wiele zakładów chciałoby obecnie 
zarobić pozbywając się niepotrzebnego złomu. Akcja „porzą­
dek” zainicjowana przez wojsko przysporzyła również niema­
łych ilości poniewierających się dotychczas kawałków żelaza.

W  W IELU rejonach kraju o- 
dezwały się więc błagalne wo­
łania o odbiór znacznie zwięk­
szonych ilości złomu, którego

Żniwa — 
w kapeluszu

Z A P O T R Z E B O W A N IE  h a n d lu ,  
g łó w n ie  w ie js k ie g o , na  k o b ie c e  
c h u s t k i  n a  g ło w ę , w y n o s z ą c e  150 
•tys. s z tU k , p o k r y te  z o s ta n ie  n a j ­
w y ż e j  w  10 p ro c . „ P r o g a i ”  b o w ie m  
z a jm u ją c y  s ię  k o n fe k c jo n o w a n ie m  
te g o  a r t y k u łu ,  'w y k o r z y s tu je  iu ż  
o s ta tn ie  r e s z tk i t k a n in ,  Z  d w ó c h  
z a k ła d ó w  w łó k ie n n ic z y c h  z a o p a ­
t r u ją c y c h  . .P ro g a i”  w  tk a n in ę  na  
c h u s tk i  n a  g ło w ę  „ M a r c h le w s k i”  
z a p rz e s ta ł w  o g ó le  j e j  p r o d u k c j i  
■a „ E s k im o ”  ta k ż e  ją  „ w y g a s z a ”

C z y ż b y  w ię c  n a s z y m  ro ln ic z k o m  
g r o z i ło  w y c h o d z e n ie  w  p o le  w  k a ­
p e lu s z a c h ?  B o  p rz e c ie ż  trz e b a  
c z y m ś  g ło w ę  o s ło n ić  pTzed s ło ń ­
c e m  w  le tn ie ,  u p a ln e  d n i.

Milion ton 
na barkach

T R U D N E  z a d a n ia  r e a liz u je  w  t y tn  
r o k u  Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  z a jm u ­
ją c a  s ię  o b s łu g ą  tr a n s p o r to w ą  Z e ­
s p o łu . P o r to w e g o  S z c z e c in  —  Ś w i­
n o u jś c ie .  G łó w n ą  te g o  p r z y c z y n ^  
je s t  m n ie js z a  p o d a ż  ła d u n k ó w , 
z w ła s z c z a  s u ro w c ó w  p o c h o d z ą c y c h  
7. im p o r tu .  M im o  to  w  p ie rw s z y c h  
n ie s p e łn a  s ze śc iu  m ie s ią c a c h  b r .  
p r z e w ie z io n o  p r a w ie  1 m in  to n  ła ­
d u n k ó w .  J e s t t o  . m asa  t y l k o  n ie ­
z n a c z n ie  m n ie js z a  o d  p r z e w ie z io n e j 
w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  r o k u  u b .

N a jw ię k s z ą  p o z y c ję  w  a r t y k u ła c h  
p rz e w o ż o n y c h  b a r k a m i s ta n o w ią  
f o s f o r y t y  i  a p a t y ty  d o w o ż o n e  ze 
Ś w in o u jś c ia  d o  p o r tu  b a rk o w e g o  
k o m b in a t u  c h e m ic z n e g o  „ P o l ic e ” . 
N a  d r u g im  m ie js c u  z n a jd u ją  s ię  
p r z e w o z y  r u d y  i  w ę g la . M ię d z y  
S z c z e c in e m  a Ś w in o u jś c ie m  c z y n ­
n y  je s t  m o s t b a r k o w y ,  n a  k tó r y m  
p r z e w o z i s ię  r ó w n ie ż  sze re g  in n y c h  
to w a r ó w  m . in .  m a te r ia ły  b u d o ­
w la n e  i  k o n s t r u k c je  s ta lo w e .

nie sposób wywieźć z powodu 
trudności transportowych. Na­
ciski te spowodowały wreszcie, 
że obydwa zainteresowane re­
sorty — hutnictwa i przemysłu 
maszynowego oraz gospodarki 
materiałowej — połączyły siły 
w  celu uporania się ze złomową 
„klęską urodzaju” Przyjęto 
wspólne ustalenia w sprawie 
przedsięwzięć organizacyjno- 
technicznych związanych z . za­
pewnieniem przyjęcia i wyko­
rzystania zbieranego złomu.

W całym kraju uruchomiono 
dodatkowe składowiska; naj­
większe z nich, katowickie 
Maczki może pomieścić ok. 200, 
tys. ton złomu. Istniejące pla­
ce wyposażono w dodatkowe u- 
rządzenia dźwigowe. Podniesio­
no też normę zużycia złomu do 
produkcji stali do wysokości 
567 kg na tonę gotowego su­
rowca.

Przedsięwzięcia te — zwłasz­
cza urządzenie nowych składo­
wisk — idą jednak opornie. 
Jak wykazały kontrole Inspek­
toratu Gospodarki Stalą, huty 
odmawiają dodatkowego przyj­
mowania, złomu tłumacząc się 
—- reforma! — zwiększonymi 
kosztami składowania z tytułu 
odsetek od zamrożonych w  zło­
mie środków. Mimo składa­
nych wniosków, Ministerstwo 
Finansów i NBP nie chcą przy 
znać żadnych ulg w tym zakre 
sie.

W  gospodarce złomem obser­
wuje się nadal wiele niepra­
widłowości, które w  obecnej sy 
tuacji działają szczególnie do­
tkliwie. Brakuje urządzeń 
zgniatających metale, co po­
większa rozmiary składowisk i 
niepotrzebnie absorbuje trans­
port wożący powietrze. Biuro­
kratyczne przepisy uniemożli­
wiają bezpośredni transfer *—■ z

pominięciem składnic .złomu do 
hut z pobliskich zakładów, co 
również angażuje kolej. A tyle 
mówi się o samodzielności przed 
siębiorstw...

jednym  z jaśniejszych punk­
tów jest to, że udało się w y­
eksportować. pewne ilości zło 
mu. Sprzedano 257 tys. ton me 
talu, wysyłając pierwsze jego 
partie do Austrii, Jugosławii, 
RFN i Szwecji.

Tymczasem na składowiskach 
specjalistycznej centrali „Cen- 
trozłom” zapasy złomu sięgnęły 
700 tys. ton. Trzeba się szybko 
zabrać za rozładowanie tej gó­
ry. Rozważana podwyżka cen 
złomu zwiększyłaby niechybnie 
jej rozmiary. Trudności ze zbiór­
ką złomu stoją w  jaskrawej 
sprzeczności z głoszonymi po­
wszechnie hasłami o pożytku 
większego zużycia surowców 
wtórnych w naszej gospodarce.

(fb)

94 lata bez...
dowodu osobistego
»4 L A T A  b e z  d o w o d u  o s o b is te g o  

p r z e ż y ł  w  je d n y m  z s o łe c tw  n a le ­
ż ą c y m  o d  p a ru  ła t  do  m ia s ta  i  g m i 
n y  C z e c h o w ic e -D z ie d z ic e  — A n to n i  
Z . Z  p ro ś b ą  o  w y d a n ie  d o w o d u  
to ż s a m o ś c i z w r ó e i ł  s ię  d o  w ła d z  
c z ło n e k  r o d z in y ,  u z a s a d n ia ją c  ją  
z a g u b ie n ie m  d o k u m e n tu .  Im ię  i 
n a z w is k o  w s k a z a n e j o s o b y  n ie  f i ­
g u r o w a ło  je d n a k ż e  w  k a r to te k a c h  
B iu r a  p o w o d ó w , n ie  z n a le z io n o  
ta k ż e  d a n y c h  o s o b o w y c h  a n i  n u ­
m e r u  „z a g u b io n e g o ”  d o w o d u  w  
C e n lra iln y m  B iu rz e  A d re s o w y m  w  
W a rs z a w ie . O k a z a ło  s ię , że s ę d z iw y  
m ie s z k a n ie c  c z e c h o w ic k ie g o  s o łe c ­
tw a  d o w o d u  o s o b is te g o  n ig d y  d o ­
ty c h c z a s  n ie  p o s ia d a ł, g d y ż  Ja« 
s tw ie r d z i ł  o t r z y m u ją c  g o  po  raz  
p ie rw s z y  w  ż y c iu  —  „ p a p ie r y ”  n ie  
b y ły  m u  w  ż y c iu  p o trz e b n e . „ R o ­
d z in n e ”  s ta ra n ia  o  d o k u m e n t  to ż ­
s a m o ś c i o k a z a ły  s ię  n ie z b ę d n e  z 
p o w o d u .. .  k a r t e k  ż y w n o ś c io w y c h .

P ie rw s z y  ,d o w ó d  o s o b is ty  w rę c z y ł 
9 4 - le tn ie m -u  o b y w a te lo w i  p rz e d s ta ­
w ic ie l  W y d z ia łu  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h  C z e c h o w ic  w  p r y w a tn y m  
m ie s z k a n iu  d o łą c z a ją c  w ią z a n k ę  
k w ia tó w .  W ła d z e  m ie js k o - g m in n e ,  
k tó r e  o d  p a r u  l a t  a d m in is t r u ją  
w s p o m n ia n e  s o łe c tw o  u s ta la ją  b l iż ­
sze o k o l ic z n o ś c i ż y c io w y c h  lo s ó w  
ta je m n ic z e g o  m ie s z k a ń c a .

I M

Do pełni szczęścia potrzebne są beczki

n
Castro!" z... Gdańska

GDAŃSKIE Zakłady Rafineryjne 
zawarły z zachodnioniemiecką fir­
mą „Burmah-Oil-Castrol” kontrakt 
na dostawę do RFN okrętowych 
olejów silnikowych. Pierwsza par­
tia 250 ton oleju została już wy­
ekspediowana. Olej wytwarzany 
jest z wysokiej klasy produktu 
bazowego z dodatkiem kompo­
nentów dostarczonych przez im­
portera. W rezultacie wyrób o- 
trzymuje światowej klasy atest 
firmy „Castrol” stanowiący prze­
pustkę na najbardziej wymagają­
ce rynki międzynarodowe.

Zarówno gdańska rafineria jak 
i jej partner zainteresowane są 
rozwojem handlu olejem. Natra­
fia on jednak na istotną przeszko-

PROSZĘ O GŁOS

IDEA samorządu pracowniczego 
ukoronowana aktem prawnym 
najwyższej rangi w naszym pań­
stwie — ustawą sejmową, jakkol­
wiek nienowa w powojennej Pol­
sce, odrodziła się na przełomie 
lat- 1980/81 w bardzo złożonej sy 
tuacji społeczno-politycznej. Toteż 
aspekt polityczny towarzyszył od 
pierwszej chwili tworzeniu się tej 
ustawy, która ostatecznie uchwa­
lona przez nasz parlament nosi 
na sobie znamiona trwającej w 
tym czasie ostrej walki politycz­
nej, walki w gruncie rzeczy o wła 
cłzę, w tym również na najniż­
szym szczeblu zarządzania gospo­
darką — w przedsiębiorstwie pań 
stwowym.

W czyim ręku władza, samarzą* 
du pracowniczego czy dyrektora?
—  ustawa zdaje się odpowiadać
—  samorządu, lecz ze sprawowa­
niem władzy łączy się odpowie­
dzialność, i tu ustawa jednoznacz 
nie odpowiada — odpowiedzial­
ność jednoosobowa dyrektora.

W tych warunkach, czy dyrek­
tor przedsiębiorstwa boi się samo 
rządu? — czy jego chce? — dużo 
się na ton temat pisze, a jeszcze 
więcej mówi. ,

Rzeczą charakterystyczną wszy­
stkich publikacji jest z reguły przy 
pisywanie cudotwórczej roli w go­
spodarce samorządowi pracowni­
czemu przy unikaniu ukazywania 
ujemnych stron tego organu pnzed 
siebiorstwa. A jednak niebezpie­

czeństwa takie istnieją i mają kon 
kretny wyraz. Oto np. od kierow­
nictwa przedsiębiorstwa wymaga 
się daiekoiwzroczności i umiejęt­
ności mediacyjnych. Ma ono pro­
ponować złote środki w sytu­
acjach gdy interesy załogi i przed 
siębiorstw a biegną jakoby różny­
mi drogami. Doświadczenia jugo­
słowiańskie i węgierskie wskazu­
ją, że samorząd przedsiębiorstwa 
ma $n ocznie krótszy horyzont cza 
sowy aniżeli kierownictwo firmy.

Brok ‘ doświadczeń kadry kierów 
niczej w stawianiu oporu presji 
załogi na płace, zamiast na roz­
wój przedsiębiorstwa, niebezpie-

Ł ą c z y  s ię  z ty m  n ie d o c e n ia n y  
a s p e k t p s y c h o lo g ic z n y . B a rd z o  w ie ­
le  o só b  k o ja r z y ło  sob ie , c h o c ia ż  
b r z m i to  n ie p ra w d o p o d o b n ie , d z ie ń  
w p r a w  ad  z e n ia  r e fo r m y  z ty m ,  że 
w  d n iu  n a s tę p n y m  z a p e łn ią  s ię  
w s z y s tk ie  p ó łk i  w  s k le p a c h  to w a ­
r a m i  i  z a c z n ie  s ię  r u c h  w  k ie r u n ­
k u  p o d w y ż e k  p ła c . A  ja k  r z e c z y ­
w iś c ie  o c e n ia ją  to  r o b o tn ic y .  P o ­
s łu ż ę  s ię  t u t a j  o p in ią  je d n e g o  z 
p r z e d s ta w ic ie l i  z a k ła d ó w ,  w y g ło ­
szo n ą  w  cz a s ie  d y s k u s j i  n a  p o s ie ­
d z e n iu  K o m is j i  R e fo r m y  G o s p o d a r ­
c z e j i  P o l i t y k i  E k o n o m ic z n e j o ra z  
K o m is j i  P o l i t y k i  S p o łe c z n e j K C  
P Z P R . „ R e fo rm a  g o s p o d a rc z a  Jak  
n a  r a z ie  z a c z y n a  fu n k c jo n o w a ć  na  
b iu r k a c h  d y r e k to r ó w  i  m in is t r ó w ,  
r o b o tn ik o m  je s t  o b o ję tn e  z r e fo r ­
m ą  c z y  be z , z a r a b ia ją  be z  z m ia n . 
L u d z io m  b r a k u je  p ie n ię d z y  na  
z w ią z a n ie  k o ń c a  z k o ń c e m . N ie  
m o ż e  b y ć  m o w y  o  ty m , b y  j j i e  d a ć

Czy dyrektor
boi się samorządu?

czeństwo to jeszcze bardzie} po­
głębia. Czyli krótko mówiąc dyle­
mat; na co dać więcej? — na 
płace, czy na rozwój inwestycji, 
badań, ochronę środowiska ifd. 
pozostaje często z góry przesą­
dzony, którego skutki łatwo prze­
widzieć.

M O Ż E  w a r t o  z a p y ta ć  s a m y c h  s ie ­
b ie , c z y  h a s ło  s a m o rz ą d n o ś c i, 
id ą c e  w b r e w  ś w ia to w e j  te n d e n c ji
—  n ig d z ie  t a k  s z e ro k o  n ie  s to s o ­
w a n e  — n ie  w y n ik a  t y l k o  z  m a ło ­
d u s z n o ś c i i  n ie w ia r y  w  to ,  że  n ie  
p o t r a f im y  s ta ć  s ię  n a ro d e m  p r a c u ­
ją c y m  w  sp o s ó b  z d y s c y p l in o w a n y

w  b j .  sza n s  p ro w a d z e n ia  a k t y w n e j '  
p o l i t y k i  p ła c o w e j” .

PODOBNIE jest z stsmorząderrt. 
Przypisywanie mu wspomnianej 
cudotwórczej roli może spowodo­
wać to, że dzień jego reaktywo­
wania może być początkiem koń­
ca idei reformy wśród społeczeń­
stwa. Trzeba sobie jasno powie­
dzieć I uświadomić, że samorząd 
sarn przez się nie poprawi za­
chwianych proporcji gospodar­
czych ani wrażliwości przedsię­
biorstwa na potrzeby ogólnospo­
łeczne. Twierdzi się i słusznie, że

samorząd jest niezastąpiony i nie 
odzowny w budzeniu podmiotowo­
ści załogi w przedsiębiorstwie. 
Może on rzeczywiście wywierać 
inspirujący i kontrolny wpływ na 
dyrekcję jednak nie na zasadach 
jakie wprowadziła ustawa o samo 
rządzie. Chodzi tutaj przede wszy 
stkim o status prawny dyrektora, 
oraz zakresy kompetencji i odpo­
wiedzialności organów przedsię­
biorstwa tj. dyrektora I samorzą­
du. Zainteresowanym polecam 
bardzo dobre opracowanie dra Ge­
rarda Bieńka, które ukazało się 
w „Rzeczpospolitej” nr 118 z dnia 
1.6.1982 r. W tymże artykule dr 
Bieniek pisze, „że jeśli się zwa­
ży jak szeroki zakres uprawnień 
przyznano radzie pracowniczej o- 
raż w jak istotnych kwestiach ra­
da ta ma głos stanowiący, to w 
istocie zarządzanie przedsiębior­
stwem przez dyrektora i samodział 
ne podejmowanie przez niego de 
cyzji jest bardzo ograniczone, 
choć odpowiada jednoosobowo w 
przeciwieństwie do samorządu, 
który takiej odpowiedzialności nie 
ponosi. Nowa pozycja prawna dy 
rektora I inne prawne wyznacz­
niki tej pozycji uzasadniają po­
trzebę zagwarantowania pełnej, 
stabilizacji na tym stanowisku i 
wyposażenie zainteresowanego w 
określone środki ochrony prawnej.

Nie od rzeczy zatem jest zada­
ne wyżej pytanie, czy dyrektor 
boi się samorządu — czy może 
powinien — w świetle obowiązu­
jącej ustawy o samorządzie za­
łogi przedsiębiorstwa.

Nazwisko i adres 
znane redakcji

dę: brak specjalnego rodzaju be­
czek. Na rynku zachodnim obrót 
olejem w cysternach nie wchodzi 
w rachubę, natomiast sprowadza­
nie beczek komplikuje sprawę i 
obniża efektywność eksportu. Ra­
fineria powinna mieć po prostu 
własną wytwórnię opakowań i ta­
kowa była przewidziana w pro- 
gramie inwestycyjnym. W ramach 
oszczędności ten stosunkowo drob­
ny wydatek został jednak skreślo­
ny. Teraz trzeba wytwórnię beczek 
budować osobno, a na to koniecz­
ne są dewizy. Zakład dysponuje, 
co prawda, odpisem dewizowym, 
ale ten zużywany jest głównie na 
wydatki bieżące. Pomoc w reali­
zacji inwestycji oferuje kontrahent 
zachodnioniemiecki, ale rafineria 
chciałaby znaleźć wspólników w 
kraju, licząc głównie na CPN i 
przedsiębiorstwa żeglugowe, zain­
teresowane odbiorem oleju w 
beczkach. (PAP)

Powstaje
nowe miasteczko
akademickie 

we Wrocławiu
N A  p la c u  G r u n w a ld z k im  w e  W ro ­

c ła w iu ,  k t ó r y  w  o k re s ie  p o w o je n ­
n y m  s ta ł  s ię  o ś r o d k ie m  k i l k u  w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i i  d o m ó w  a k a d e m ic ­
k ic h  — p o w s ta je  n o w y  ze s p ó ł w y ­
s o k ic h  d o m ó w  s tu d e n c k ic h .  T r w a ­
ją  r o b o ty  p rz y .  d w ó c h  p ie rw s z y c h  
w ie ż o w c a c h  a k a d e m ic k ic h  p rz e z n a ­
c z o n y c h  d la  U n iw e r s y te tu  W ro ­
c ła w s k ie g o . Z a m ie s z k a  w  n ic h  p o ­
n a d  1100 s tu d e n tó w .

N o w e  a k a d e m ik i b ę d ą  —  p o  b iu ­
r o w c u  „ P o ł te g o r u ”  p r z y  u l .  P o w ­
s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  — n a jw y ż s z y m i 
o b ie k ta m i w  s to l ic y  D o ln e g o  Ś lą s k a . 
W ie ż o w ie c  p ie rw s z y  o  19 k o n d y g ­
n a c ja c h  b ę d z ie  m ia ł  w y s o k o ś ć  60 
m e tró w , zaś b u d o w a n y  w  p o b liż u  
d iru g i b u d y n e k  b ę d z ie  o  20 m e ­
t r ó w  w y ż s z y . O b a  g m a c h y  p o łą ­
czo n e  zo s ta n ą  tz w . łą c z n ik ie m , w  
k tA r y m  z n a jd ą  m ie js c e  u rz ą d z e n ia  
te c h n ic z n e , s ta c ja  t r a n s fo r m a to r ó w  
i tp . ,  o p ró c z  d o b rz e  w y p o s a ż o n y c h  
p o k o jó w  d la  s tu d e n tó w ,  w  o b u  
a k a d e m ik a c h  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  
s a le  te le w iz y jn e ,  k a w ia rn ie ,  k io s k i  
„ R u c h u ” , k lu b y  . z a in te re s o w a ń  i  
p r z y c h o d n ia  le k a rs k a .

A u to r e m  o r y g in a ln e g o  p r o je k tu  
je s t  d r  in ż . M a r ia n  B a rs k i  i  m g r  
in ż . K r y s ty n a  B a rs k a  z Z a k ła d u  
S tu  d v  jn o - P r o  j  e k  t o  w  eg o  P o  1 i te  c h n i-  
k i  W ro c ła w s k ie j ,  a  in w e s to r e m  — 
Z a rz ą d  In w e s ty c y jn y  S z k ó ł W y ż ­
sz y c h .
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Radar „prześwietli}”
wawelskie wzgórze
N IE C O D Z IE N N Y  e k s p e r y m e n t  o d -  

. b y ł  S ię 28 u b .m . n a  d z ie d z iń c u  & &  
k a d o w y m  Z a m k u  K r ó le w s k ie g o  na  

v W a w e lu . E k ip a  p r a c o w n i te le d e te k ­
c j i  k r a k o w s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
G e o d e z y jn e g o  z a d e m o n s tro w a ła  — 
p o  ra z  p ie rw s z y  n a  w a w e ls k im  
w z g ó rz u  —  p r a k ty c z n e  d z ia ła n ie  
a p a r a tu r y  d o  p o d p o w ie rz c h n io w e -  
g o  o b ra z o w a n ia  ra d a ro w e g o . A p a ­
r a tu r a  ta  z a k u p io n a  zo s ta ła  w  U S A  
ze ś r o d k ó w  S p o łe c z n e g o  K o m ite tu  
O d n o w y  Z a b y tk ó w  K r a k o w a  i  s łu ­
ż y  d o  n ie  n iszczą ce g o  b a d a n ia  s t r u k  
t u r  w g łę b n y c h .  W znoszą ce  -srę  o k . 
22 m  n a d  d o l in ą  W is ły  w a p ie n n e  
w z g ó rz e  z o s ta ło  „p r z e ś w ie t lo n e ”  
r a d a r e m , ' zaś . w y n ik i  te g o  z a b ie ­
g u  s k o n fr o n to w a n e  z d o ty c h c z a s o -  
w y r p i  u s ta le n ia m i i p rz y p u s z c z e ­
n ia m i  a rc h e o lo g ó w . W s tę p n e  w y n i ­
k i  t e j  k o n f r o n ta c j i  w y d a ją  s ię  p o ­
tw ie r d z a ć  o b e c n y  s ta n  w ie d z y  a r ­
c h e o lo g ic z n e j o W a w e lu ;  n a  d o ­
k ła d n ie js z e  o p ra c o w a n ia  tr z e b a  je d ­
n a k  p o cze ka ć . N a  ra z ie  p r a k ty c z ­
n y m  re z u lta te m  ra d a r o w e j  p e n e ­
t r a c j i  w a p ie n n e j s k a ły  fe s t w y z n a ­
c z e n ie  m ie js c , o b o k  S m o c z e j Ja ­
m y  w  k tó r y c h  b e z p ie c z n ie , bez o -  
b a w y  n a tk n ię c i#  s ię  na  s k a ln ą  
s z c z e lin ę  m o ż n a  p o s a d o w ić  e le m e n ­
t y  b e to n o w e  p r o je k to w a n e j  p ro m e ­
n a d y  w a w e ls k ie j.  W  p rz y s z ło ś c i, 
d z ię k i  '  z a s to s o w a n iu  o b ra z o w a n ia  
ra d a ro w e g o  p o w s ta n ie  d o k ła d n a  
m a p a  g e o lo g ic z n a  c a łe g o  w z g ó rz a .

Zdarrem uczonych c ie p ła  n a  d o s tę p n e j - g łę b o k o ś c i.  
M a łe  ź r ó d ła  c ie p l ic o w e  m a ją  p rz e ­
w a ż n ie  w o d y  m in e ra ln e ,  k w a l i f i ­
k u ją c e  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  c e -

DO „C H W YTLIW YC H ” 
dziennikarsko tematów na­
leży m. in. sprawa nowych 
źródeł energii, zwłaszcza 
energii słonecznej i wiatro 
wej. W izja Polski upstrzo­
nej turbinami wiatrowymi 
na każdym pagórku i lśnią 
cej olbrzymimi płaszczyzna 
mi zwierciadeł słonecznych 
nieraz przewijała się przez 
lamy prasy. Czy podobne 
koneepcje mają racjonalne 
podstawy?

Energia z wiatru i słońca
w Polsce bez szans?

Europie zachodniej (na której A co z wiatrem? I  tu, zda- łów leczniczych; z kolei nieliczne 
przykład często powołują się niem fachowców z PAN, rzecz “ ' i i j S ' . '  ‘ S S t a S T “*?!! 
zwolennicy heliotermii), a wa- polega na nieporozumieniu. W chunku zysków i strat, płynących 

NAROSŁE wokół tej kwestii ranki nasłonecznienia z kolei silniku wiatrowym ■ moc jest z ich ewentualnego energetycznego 
mity rozwiewają dość katego- znacznie gorsze niż np, na po- proporcjonalna do 3 po- WRESZCIE biogaz — energia 
rycznie specjaliści z Komitetu ludni» Francji. Energia słone« tęgi prędkość, wiatru, która w S uje X J p -
Problemów Energetyki Polskiej « .  -  wskazują specjaliści -  Polsce- osiąga średnio Ok. 3 Wprawdzie nie
Akademii Nauk. Odnośnie w y - musiałaby więc być znacznie u m sek. Za granicą elektrownie d] "  wej efektywności (fermen- 
korzystania energii słonecznej na. droższa, ■ zwłaszcza, ze wy- wiatrowe stosowane są w miej ^ j a  w naszym klimacie pS- 
nie widzą oni dla niej w  Pol- maga ona konwencjonalnego scach gdzie średnia prędko« wiele wytworzonego ga
sce, przynajmniej do końca na- wsparcia energetycznego^ Do wiatru y n o s io k  7 - 9  misek. ?u m  wIasne., podgrzewanie), 
szego wieku, innego zastosowa Pe*nag0 obrazu sytuacji trzeba a trzykrotnie u. lększa od i a lgcz edc wszystkim ze wzglę 
nia niż do ogrzewania np. ba- dodać znaczne straty ciepła w wej' PJ^kosć wiatru oznacza dów och środowiska: ko-
senów kąpielowych i indywidu pomieszczeniach które przy he- 27 razy w u*szą i tylekroc tań- t  wykorzystania w iel-
alnych urządzeń jak np. rolni- lioteimn musiałyby zostać ogra szą produkcję energii. kiej iloici odpadów roślinnych
cze suszarnie. Ze względów k!i niczone do 1/3— 1/4 strat noima w  d o d a t k u  — twierdzą . spe- , zwierzęcych, 
matycznych potrzeby w  zakre- tywnych — w  Polsce wysokich ęJalUcj -  nie prowadzi do celu 
sie ogrzewania są w Polsce * w dodatku znacznie przekra- 
znacznie większe niż . np. w czanych.

Akademicka Służba Zdrowia
W  K LUB IE studenckim „Ku- tów po zakończeniu leczenia, procesem ciągłym, a następował 

buś” z^inicjatywy Rady Ókrę- Niestety żacy nie doceniają wy Byly lata zastoju,.-a ?- by.'- . , - - . - *  - xy i lata intensywnej rozbudowy,
gowej Socjalistycznego Związku siłku medyków i bardzo szybko- A k t u a ln ie  poradniami s p r a w u ją c y -  
Studentów Polskich w Szczeci- zapominają o tych. którzy przy m i o p ie k ę  nad ok. 14 tysiącami ża 
nie odbyło się uroczyste spo- wrócili im zdrowie. kó%Y a d m in is t r u ją  4 s z c z e c iń s k i*
tkanie z okazji XX X-iec ia  Aka 
demickiej Służby Zdrowia po­
łączone z wręczeniem długolet­
nim pracownikom ASZ organi­
zacyjnych odznaczeń i nagród.

"Z ramienia związku za poświę­
cenie i autentyczne zaangażowa 
nie lekarzom i personelowi po­
radni gorąco podziękował Jaro­
sław Wodejko, wiceprzewodni­
czący RO SZSP. Następnie 
przedstawiciele SZSP w dowód 
uznania z podziękowaniem za 
trud wręczyli odznaczenia i na 
grody. Honorowe odznaki SZSP 
otrzymali: Wiesława Mync,
Eugenia Pająk, Irm ina Gro- 
dziewska, ‘ Stanisława Spohn,
Jozefa Brońska, Krystyna p rZ y p 0 m n j a j a h is to r ie  powsta- tą k ic h  można za liczyć  Is tn ien ie  
Krych, Krystyna Małecka, Ha- . nr7VCu0ijnj . n k a d e m ic k ie i  w  Szczecinie trze ch  s tudenck ich  ż łob - Ima Misiuk, Józefa Chmurzyń- Pr r y .c n o 9 n i  a ię a a e m ic K ie j w  k ó w  d ła  ok. 120 dzieci, a po odda- 
ska Tanina Grażka Krvstvna S z c z e c in ie . n iu  do u ż y tk u  now ego akadem ikaSKa, Janina u-razka, n.ryst>na wsp u ru ćh o m io n y  ZOstan ie  i  czw ar
Kowalska. P o n a d to  w y r ó ż n ia ją -  a  z a c z ę ł o  się w szystko  w  1949 ty .

* ’ D r  W . M y n c  p o d k r e ś li ła  ta k ż e
'  ‘ ‘ ze  s t r o

,  ,  . . .  . , w y ż s z e  u c z e ln ie  (P A M , P S , A R ,
W dalszej części swojej w y- w s p > m im o  to  k ło p o tó w ,  z z a p e w -  

powiedzi pani doktor pokrótce n ie n ie m  o d p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w  
d o  s k u te c z n e g o  le c z e n ia  je s t  n ie  
m a ło . I  t a k  n p . p r z y c h o d n ia  W S P  
n ie  p o s ia d a  te le fo n u  t y l k o  d la te g o , 
iż  p a n  k ie r o w n ik  D o m u  S tu d e n ta  
„ B a k a ła r z ”  n ie  c h c e  z e z w o lić  na  
p o d łą c z e n ie  a p a r a tu ,  P S  m a  p r o b le ­
m y  z p o d ło g ą  w  g a b in e c ie  s to m a ­
to lo g ic z n y m , k tó r a  s ię  „ w a l i ” , a 
n a  A R  w  n o w o  o d d a n e j d o  u ż y t k u  
p la c ó w c e  s y p ią  s ię  ś c ia n y . N a d a l 
te ż  o c z e k u je  s ię  n a  Iz b ę  C h o ry c h . 
P o z a  ty m  b r a k  je s t  o d p o w ie d n ie j  
a p a r a tu r y  o ra z  w y s tę p u ją  n ie d o b o ­
r y  k a d r o w e ,  k tó r e  p r a w d o p o d o b n ie  
z o s ta n ą  u z u p e łn io n e  ś w ie ż ą  p a r t ią  
te g o ro c z n y c h  a b s o lw e n tó w  P A M . 
Są ta k ż e  p r o b le m y  z u m o ż liw ie ­
n ie m  s k o r z y s ta n ia  z p ły w a ln i  c h o ­
r y m  s tu d e n to m  b e z w z g lę d n ie  p o ­
t r z e b u ją c y m  te j  f o r m y  le c z e n ia .
'  O p ró c z  k ło p o tó w  k ie r o w n ic z k a  
A S Z  w y m ie n i ła  i  o s ią g n ię c ia .

Potrzeba
wsparcia

w  Polsce wysokich c ja i iś c i  — w  - u . -
b u d o w a n ie  ta n ic h  i  p r y m i t y w n y c h  W  O B S Z E R N E J  e k s p e r ty z ie  I A N  
w ia t r a k ó w  be z  ( k o s z to w n e j z re s z tą )  p o ś w ię c o n e j w s p ó łc z e s n y m  i  p ę r -  
a u to m a ty k i  ro z r u c h o w e j,  k ie r u n k o  s p e k ty w ic z n y m  p ro b le m o m  p o ls k ie j  
w e j i  p r z e c iw b u r z o w e j  o ra z  re g u -  e n e r g e ty k i i  k ie r u ją c e j  s ię  p rz e d e  
la c j i  n a p ię c ia  i  a k u m u la c j i  e n e r g ii ,  w s z y s tk im  ra c h u n k ie m  e k o n o m ic z -  
W a r u n k i  k o r z y s tn e  d la  e n e r g e ty k i  n y m . s tw ie r d z a  s ię  n ie  bez r a c j i ,  
w ia t r o w e j  p a n u ją  w  o c e n ie  b a d a -  że n a le ż y te  w y k o r z y s ta n ie  is tn ie ją *  
c z y  t y l k o  n a  n ie w ie lk ic h  s k r a w -  ceg o  „o d p a d o w e g o ”  c ie p ła ,  a ta k *  
k a c h  W y b rz e ż a  i  n a  P o d g ó rz u  — że o d p a d o w y c h  s u r o w c ó w  i  ma- 
a d o p ie ro  m a s o w a  p r o d u k c ja  s to -  te r ia łó w  m o ż e  w  P o lsce  da ć  o -  
s o w n y c h  u rz ą d z e ń  p o ta n i ła b y  je  szcz ę d n o ś c i e n e rg e ty c z n e  z n a c z n ie
d o  g r a n ic  o p ła c a ln o ś c i.  W n io s e k ?  w ię k s z e , n iż  w s z y s tk ie  „ n o w e ”  c n e r
S i ln i k i  w ia t r o w e  w  P o ls c e , g d z ie  g ie  ra z e m  w z ię te , 
m o że  w  d o d a tk u  bez w ię k s z y c h  
k ło p o tó w  d o trz e ć  n ie m a l w s zę d z ie  
s ieć  e le k t r y c z n a ,  m o g ą  b y ć  s to s o ­
w a n e  je d y n ie  lo k a ln ie  — w  p o s ta ­
c i p r o s ty c h  u rz ą d z e ń  n p . n a w a d ­
n ia ją c y c h .  R ó w n ie ż  d u że  s i ln ik i ,  
n a p ę d z a n e  e n e rg ią  w ia t r u ,  m o g ą  —  
z u w a g i na  z b y t  n is k ie  je g o  p r ę d ­
k o ś c i — z n a le ź ć  je d y n ie  w y ją t k o ­
w e  i  o d o s o b n io n e  m o ż liw o ś c i za­
s to s o w a n ia .

k i p i  S ł n ż łw  r r t r n w i n  n f v 7 v m a ) i  J e d n y m  p o k o ju  ro z p o c z ą ł p ra c ę  m a -  z n a c z e n ie  a k t y w n e j  p o m o c y  
K le j  b ł u z b y  Z d r o w i a  O t lZ J - m a l l  ł y  p u n k t  le k a r s k i  w  s k ła d , k tó re g o ,  n y  d z ia ła c z y  S o c ja l is ty c z n e g o  Z w ią ż  
n a g r o d y .  w c h o d z i l i  je d y n ie  le k a rz  i  p ie lę g -  k u  S tu d e n tó w  P o ls k ic h ,  k tó r z y  czę -

n ia rk a .  A le  d z ię k i  o f ia r n o ś c i  m . in .  s to  w y c h o d z ą  z w ła s n y m i c e n n y m i 
W i m i e n i u  n a g r o d z o n y c h  k i e -  Prof- G ie d r o jc ia  i prof. B a b iń s k ie -  in ic ja t y w a m i ,  

r o w n i c z k a  A S Z  r i r  W io s ła W n  e.°>  k t ó r z y  z d o b y l i  o d p o w ie d n ie  f u n  B a rd z o  c e n n y  m . in .  je s t  p r o je k t  
?  • o r  W ie s ła w a  d u sze  l  w y p o s a ż e n ie  s tw o rz o n o  w  w y k o r z y s ta n ia  p o za  sezo ne m  ś w l-  

M y n c  s e r d e c z n ie  p o d z ię k o w a ła  S z c z e c in ie  p r z y c h o d n ię  s tu d e n c k ą  z  n o u js k ie g o  o b ie k tu  w y p o c z y n k o w e -  
za p a m ię ć  i  w y T a z y  u z n a n ia ,  i  p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia , k tó r a  w  g o  B iu ra  P o d ró ż y  i  T u r y s t y k i  
7a  w *? 7 v« ? tk ip  d / i p k n i p ”  t n k  m ia r *? u p ły w u  la t  c o ra z  b a r d z ie j  S Z S P  „ A lm a t u r ”  d o  c e ló w  łe c z n i-  z a  w s z y s t k i e  „ a / i ę s u j ę  , t a k  si(J ro z ra s ta ła >  R o2W óJ a k a d e m ic k ie -  c z y c h .
rzadko słyszane z  u s t  pacjen- g o  le c z n ic tw a , b y n a jm n ie j  n ie  b y ł  (gasz)

B y  w y c z e rp a ć  te m a t ,  w s p o m in a  
s ię  te ż  n ie k ie d y  o  g e o te r m i i ;  p r o ­
w a d z o n o  w  ty m  k ie r u n k u ' lo k a ln e  
b a d a n ia . W  o c e n ie  K o m ite tu  P r o ­
b le m ó w  E n e r g e ty k i P A N . ró w n ie ż  
te n  k ie r u n e k  p o z y s k a n ia  e n e rg ii  
n ie  m a  w. n a s z y m  k r a ju  w ię k s z y c h  
sz a n s : n ie  ro z p o z n a n o  d o ty c h c z a s  
w ie lk ic h  p o d z ie m n y c h  z b io rn ik ó w

P IE R W S Z E  w  k r a ju  s z k o le -  
n ie  ż e g la rs k ie  d la  g łu c h o n ie ­
m y c h  n a d  J e z io re m  D o m in ic ­
k im  z o rg a n iz o w a ł O g ó ln o p o l­
s k i  O ś ro d e k  S z k o le n ia  Ż e g la r ­
s k ie g o  w  B o s z k o w ie  ( w o j .  
le s z c z y ń s k ie ) . U c z e s tn ik a m i o -  
b o z u  są p r a c o w n ic y  S p ó łd z ie l­
n i „ M e ta lo w ie c ”  z P o z n a n ia , 
» o ś w ia d c z e n ia  z d o b y te  p o d ­
czas z g r u p o w a n ia  p o s łu ż ą  w  
o p r a c o w y w a n iu  n o w y c h  z n a ­
k ó w  ję z y k a  m ig o w e g o , k tó re  
są p o tr z e b n e  p r z y  z d o b y w a n iu  
w o d n ia c k ic h  u n T e ję tn o ś c i.

(C A F  — R . K r ó la k )

— Dla mnie ma. — Powiedziała to chłodno, obo­
jętnie, jakby je j słowa nie m iały specjalnego zna­
czenia. — I  jeszcze jedna. Powiedziałeś, że w cią­
gu kilku godzin wszyscy się o tym planie dowiedzą. 
Telegrafiści, których Carreras wpakował na „T i- 
conderoga” dowiedzą się natychmiast. I  natych­
miast prześlą te wieści na ,,Campari”, dla Carrera­
sa,

— Jak wyjdę z kabiny radiowej, to już nikt nie 
skorzysta więcej z tego nadajnika.

— Zgoda. Więc go rozbijesz. Już sanno to powie 
Carrerasowi, co zrobiłeś. A nie możesz rozbić każ­
dego odbiornika na „Campari”. Na przykład nie 
dostaniesz Się do tego w salonie. Mówisz, że wszys­
cy się dowiedzą. Znaczy to, że dowie się także ge­
neralissimus i jego rząd. A wtedy wszystkie stacje 
na jego wyspie nie będą nadawać nic innego, jak 
tylko te wiadomości. Carreras 'musi to usłyszeć.

Nic nie odrzekłem. Pomyślałem mętnie, 'że mu­
siałem chyba stracić naprawdę dużo krwi. Jej gło­
wa pracowała dziesięć razy szybciej i sprawniej niż 
moja. Co nie znaczy, żeby przez to była bardzie) 
sprytna.

— Ty i bosman — ciągnęła — jesteście bardzo 
pewni tego, że Carreras nie zostawi nas — załogi 
i pasażerów — przy życiu. Pewnie dlatego, że rue 
można sobie pozioolić na zostawienie żadnych 
świadków, że generalissimus nie miałby z tych pie­
niędzy żadnych korzyści, ze względu na nieprzy­
chylną reakcję całego świata■, gdyby świat się do­
wiedział, co on zrobił. Pewnie...

— Reakcja! — przerwałem. — Reakcja! Następ­
nego dnia o świcie za italyby do niego amerykań­
skie i brytyjskie siły powietrzne i morskie, i to 
by był koniec generalissimusa. Nikt by nie pod­
niósł ręki, żeby mu pomóc, nikt by nie kiwnął pal­
cem. Oczywiście, że nie może pozwolić, żeby kto­
kolwiek o tym wiedział. Byłby skończony.

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
--------------- 83 ---------------

— Nàwet nie może pozwolić, żeby ludzie wie­
dzieli, że w ogóle próbował? Więc jak tylko Car­
reras dowie się, że nadałeś S.O.S., to pozbędzie się 
wszystkich świadków... ostatecznie... odstąpi od pla­
nu, przesiądzie się na ten drugi, czekający obok 
statek i tyle.

Stałem nic nie mówiąc. M ój umysł był przytę­
piony, ociężały i zmęczony, a moje ciało jeszcze 
bardziej. Próbowałem sobie wmówić, że to efekt 
narkotyku, którym mnie naszpikował Marston, ale'' 
to nie było to, wiedziałem że to nie to, poczucie 
klęski jest najlepszym środkiem nasennym. Nie 
wiedząc co mówię, stwierdziłem: — Przynajmniej 
byśmy uratowali złoto.

— Złoto! — Trzeba być córką milionera, żeby 
z taką pogardą wymawiać słowo „złoto” — Kto by 
dbał o całe złoto świata? Czym jest złoto w porów­
naniu z twoim życiem, z moim, moich rodziców

i  życiem wszystkich ludzi na „Campari”? Mówiłeś, 
że ile złota wiezie „Fort Ticonderoga”?

— Słyszałeś. Sto pięćdziesiąt milionów dolarów.
— Sto pięćdziesiąt milionów! Tata mógłby to pod­

jąć w  ciągu tygodnia, a jeszcze by mu zostało dru­
gie tyle

— Szczęśliwy tatuś — mruknąłem. Zaczynałem 
chyba majaczyć.

— Co powiedziałeś?
— Nic. Nic. Kiedy wymyśliliśmy to z MacDonal- 

dem, to wydawało nam się, że to świetny pomysł, 
Susan.

— Przykro mi. — Chwyciła moją prawą dłoń 
w swoje ręce i ścisnęła ją. — Naprawdę bardzo mi 
przykro, Johnny.

— Skąd ty właściwie wzięłaś tego „Johnny’ego? 
•— wymamrotałem.

— Podoba mi się. Co jest dobre dla kapitana 
Buliena... twoje ręce są lodowate — krzyknęła ci­
cho. •— I  drżysz. — Delikatne palce wsunęły się 
pod mój kaptur. — Masz rozpalone czoło. Tempe­
raturę i gorączkę. Jesteś chory, chory. Wracaj do 
ambulatorium, Johnny, Proszę cię.

— Nie.
— Proszę!
— Daj ty mi spokój, kobieto. — Z trudem oder­

wałem się od wentylatora. .— Chodź.
— Dokąd idziesz? — Szybko stanęła obok mnie, 

wsunęła mi dłoń w rękę, a ja  byłem rad z tego 
oparcia.

— Cerdan. Nasz tajemniczy pan Cerdan. Zdajesz 
sobie sprawę, że praktycznie nic nie wiemy o pa­
nu Cerdanie... z wyjątkiem tego, że leży sobie spo­
kojnie i pozwala innym pracoioać? Carreras i Cer­
dan... oni tu są chyba najważniejsi. Może Carreras 
nie jest jednak szefem.

(cdn)
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Znów gramy z Włochami

B i l

f i  p é if i i ia ie
W ŁOCHY — BR A ZYLIA  3:2 

(2:1). Bramki ¿dobyli dla Włoch: 
Paolo Rossi — 3 (w 5, 25 i 75 
min.); dla Brazylii — Socrates 
w  12 min. i Falcao w 68 min. 
Widzów 44 tys Włosi awanso­
w ali więc do półfinału, w któ­
rym spotkają się z polskimi pił 
karzami — rywalami z I  gr. 
eliminacyjnej.

T A B E L A  G R U P ?  „ C ”

1. W ło c h y
2. B r a z y l ia
3. A r g e n ty n a 2—5

Opinia Z. Bonka

„ A w a n s  b y ł

najważniejszy"
„AWANS był naszym celem 

i cel ten osiągnęliśmy — po­
wiedział Zbigniew Boniek. Nie­
którzy uważają, że mecz z 
ZSRR nie był piękny. Nie był 
rzeczywiście, ale czy zadowoli­
łoby nas stwierdzenie: prze­
grali po pięknej grze. Cel uświę 
ca środki. graliśmy tak, aby 
znaleźć się w gronie pólfinali- 
stów”.

Polonia łeż kibicuje

Gratulacje z Australii
P O L S K A  A g e n c ja  P ra s o w a  o t r z y ­

m a ła  te le k s  o d  n a c z e ln e g o  r e d a k ­
to r a  w y c h o d z ą c e g o  w  S y d n e y  t y ­
g o d n ik a  P o lo n ii  a u s t r a l i j s k ie j  „ H e ­
r a ld  P o ls k i”  z s e rd e c z n y m i g r a tu ­
la c ja m i z o k a z j i  a w a n s u  p o ls k ie j 
d r u ż y n y  d o  p ó ł f in a łó w  p i łk a r s k ic h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta . R e d a k to r  n a ­
c z e ln y  te g o  ty g o d n ik a ,  u k a z u ją c e ­
g o  s ię  w  ję z y k u  p o ls k im  i a n g ie l­
s k im  — A le k s a n d e r  N a s h -N a s ie ls c i 
p o in fo r m o w a ł,  iż  w y s tę p y  p i ł k a r ­
s k ie j  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i w  m i­
s t r z o s tw a c h  ś w ia ta  są z d u ż y m  za­
in te r e s o w a n ie m  ś le d z o n e  p rze z  P v  
la k ó w  z a m ie s z k a ły c h  w  A u s t r a l i i .  
P o  r e m is o w y m  w y n ik u  z d r u ż y n ą  
Z S R R , k t ó r y  d a ł P o lsce  a w a n s  do 
p ó ł f in a łu ,  p o s ta n o w io n o  w y d a ć  
s p e c ja ln ą  e d y c ję  ty g o d n ik a  „ H e ­
r a ld  P o ls k i ”  p o ś w ię c o n ą  w y s tę p o .n  
n a s z e j d r u ż y n y  w  h is z p a ń s k ic h  
m is t rz o s tw a c h .

Najwaleczniejsi
PODCZAS tegorocznych m i-  

, strzostw świata prowadzona jest 
specjalna klasyfikacja — najbar­
dziej walecznych piłkarzy. Zwy­
cięzcy otrzymają specjalne na­
grody, ufundowane przez „Hanco 
Central". Aktualnie na czele jest 
Giresse (Francja) — 6 pkt., wy­
przedzając Łatę (Polska) — 5 pkt. 
ora2 Strachano (Szkocja) i Ge- 
retsa (Belgia) — po 4 pkt.

P IŁK ARZE Brazylii i Włoch 
uraczyli komplet widzów na sta 
dionie Sarria w Barcelonie, a 
także miliony telewidzów, wspa 
niałym widowiskiem. Mecz mi­
mo 35-stopniowego upału toczył 
się w zawrotnym tempie, akcje 
podbramkowe zmieniały się jak' 
w kalejdoskopie, piłkarze grali 
z olbrzymią wolą walki i am­
bicją. Dramaturgii tego meczu 
nie powstydziłby się chyba sarn 
Alfred Hitchcock.

W Ł O S I, k tó r y m  a w a n s  d o  p ó ł­
f i n a łu  d a w a ło  t y l k o  z w y c ię s tw o , 
r u s z y l i  d o  n a ta rc ia  od  p o c z ą tk u  
m e c z u . J u ż  w  5 m in . po  c e n trz e  
A n to n io  C a b r in ie g o .  P a o lo  R o ss i oo  
ra z  p ie rw s z y  w  t y m  m e c z u  p o k o ­
n a ł W a ld i r a  P e re za . T r z y k r o tn i  m i­
s t r z o w ie  ś w ia ta  o d p o w ie d z ie l i  c e l­
n y m  t r a f ie n ie m .  P o  7 d a ls z y c h  m i ­
n u ta c h  g r y  — n a  l is tę  s t r z e lc ó w  
w p is a ł s ię  k a p i ta n  . .c a n a r in h o s ”  — 
S o c ra te s  W  25 m in . d o  a k c j i  po ­
n o w n ie  w k r o c z y ł  P a o lo  R o s s i, p rz e ­
c h w y c i ł  p i ł k ę  r o z g ry w a n a  m ię d z y  
L e a n d r o  1 T o n in h o  C e re z o  i  W t -  
d i r  P e re z  z n ó w  w y jm o w a ł  p i łk ę  
z b r a m k i  P o  ra z  d r u g i  B r a z y l i j -  
c z y c y  d o p r o w a d z i l i  d o  w y ró w n a ń .a  
w  68 m in .  W y s tę p u ją c y  w  A S  R o ­
m a  R o b e r to  F a lc a o  z n a la z ł l u j ę  
w  s z e re g a c h  w ło s k ie j  o b r o n y  ' 
s tr z a łe m  z d y s ta n s u  p o k o n a ł D in o  
Z o f fa .  O ż y ły  w ię c  z n ó w  n a d z ie je  
B r a z y l i je ż y k ó w  k tó r y c h  w y n ik  re ­
m is o w y  w p r o w a d z a ł d o  c ó ł f in a łu  
A le  o s ta tn ie g o  s ło w a  n ie  p o w ia -  
d z ia ł p i łk a r z  J u v e n tu s u  T u r y  i .  
g w ia z d a  p o p rz e d n ic h  ’ m is t r z o s tw

ś w ia ta  w  A rg e n ty n ie  -  P a o .o  
R o ss i W 75 m in u c ie  p r z y to m n .e  
s k ie r o w a ł  d o  b r a z y l i j s k ie j  b r a m it i  
p i ł k ę  oo  z a g ra n iu  M a rc o  T a r d e l l i* -  
£?o

N a p ię c ie  n a  t r y b u n a c h  s ię g a tc  
z e m tu  C zy  B r a z y l i jc z y c y  d o p ro ­
w a d z ą  d o  w y ró w n a n ia ?  D o  o s ta t­
n ie j  s e k u n d y  n ie  r e z y g n o w a li  o n ’ 
i  u z y s k a n ia  k o rz y s tn e g o  r e z u lta tu  
W  k o ń c ó w c e  d o c h o d z i ło  m o m e n ta ­
m i n ie m a i d o  o b lę ż e n ia  b ra m < l 
D in o  Z o f fa ,  a le  k a p i ta n  re p re z e n ­
t a c j i  I t a l i i ,  w y s tę p u ją c y  po ra z  04 
w  d r u ż y n ie ,  n ie  d a ł s ię  zasko czyć .

P i łk a r z e  w ło s c y  w  ty m  m e c z u  
z o s ta l i  u k a r a n i  2 ż ó ł ty m i k a r tk a m  
—  C la u d io  G e n t i le  i G a b r ie le  
O r ia l i  G e n t i le  o t r z y m a ł ju ż  d ru g ą  
ż ó łtą  k a r t k ę  w  ty c h  m is t rz o s tw a c h  
i  c h y b a  n ie  w y s tą p i  w  m e c z u  z 
P o ls k ą  ( z a d e c y d u je  o ty m  k o m is ja  
d y s c y p l in a r n a  F IF A ) .

Kolarskie MP juniorów

i IX  OSM \

Z . N o c n y
w reprezentacji na MŚ

W  S O B O T C E  (w o j.  w ro c ła w s k ie )  
o d b y ły  s ię  m is t rz o s tw a  P o ls k i j u ­
n io r ó w  w  k o la r s t w ie  s z o s o w y m , w  
r a m a c h  k tó r y c h  ro z e g ra n o  je d n o ­
c z e ś n ie  z a w o d y  I X  O g ó ln o p o ls k ie j 
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  W  w y ś c ig u  
n a  d y s ta n s ie  120 k m  z a w o d n ik  
Z o o te c h n ik a  K o łb a c z  — Z b ig n ie w  
K a c z a ła  w y w a lc z y ł  b rą z o w y  m e d il ,  
a  w  w y ś c ig u  n a  czas je g o  k lu b o w v  
k o le g a  — Z b ig n ie w  N o c n y  b y ł  p ia ­
t y  P o  ty c h  z a w o d a c h  Z . N o c n y  
p o w o ła n y  z o s ta ł d o  r e p re z e n ta c j i  
P o ls k i  n a  szoso w e  m is t rz o s tw a  
ś w ia ta  ju n io r ó w ,  k tó r e  ro z e g ra n e  
z o s ta n ą  w e  W ło s z e c h  w  d n ia c h  
19—26 bm . W  k la s y f ik a c j i  k lu b o w e j  
Z o o te c h n ik  s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł 
na  I I  m ie js c u . A r k o n ia  na 18 
C h e m ik  P o lic e  na  25 W  p u n k t a c j i  
w o je w ó d z tw  S z c z e c in  z a ją ł 3 lo k a ­
t y _____________ <jg)

NA ZDJĘCIU: w akcji A. Buncol (Polska) — z lewej i Alek­
sander Cziwadze (ZSRR). CAF—AP—telefoto

T e g o  je s z c z e  n ie  b y ło

i f

Pożegnanie Tele S a n ła n y

„Graliśmy twórczy futbol”
P O  ra z  o s ta tn i w  s p o tk a n iu  

z d z ie n n ik a r z a m i w z ią ł u d z ia ł 
t r e n e r  r e p re z e n ta c j i  B r a z y l i i  
T e le  S a n ta n a . Jeg o  d r u ż y n a  
z o s ta ła  w y e l im in o w a n a  ju ż  z 
d a ls z y c h  r o z g ry w e k .  N a  p o ­
ż e g n a n ie  p rz e d s ta w ic ie le  p r a ­
s y  p r z y g o to w a l i  t r e n e r o w i 
b r a z y l i js k ie m u  p r a w d z iw ą  o w a  
c ję ,  n a g ra d z a ją c  o k la s k a m i 
p ię k n ą  g rę  B r a z y l i jc z y k ó w ,  
k tó r z y  b y l i  J e d n y m i z b o h a ­
te r ó w  M u n d ia Iu -8 2 .

„ C h c ia łb y m  p o d z ię k o w a ć  p ra s ie  
r a d iu  i t e le w iz j i  w s z y s tk ic h  k n -  
jó w  za b a rd z o  d o b re  re c e n z je . 1a- 
k ie  w y s ta w ia l i  n a s z e j d r u ż y n ie  — 
p o w ie d z ia ł T e le  S a n ta n a  D z is ia j 
a ta k o w a liś m y ,  m ie l iś m y  d u ż o  o k a z j i  
na  o d n ie s ie n ie  z w y c ię s tw a , a le  n ie ­
s te ty  z a b r a k ło  s k u te c z n o ś c i s trz e ­
le c k ie j.  N asza p o ra ż k a  n ie  je s t  re ­
z u lta te m  b łę d n e j t a k t y k i ,  a le  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  b łę d ó w  p o szcze g ó l­
n y c h  g ra c z y  N asza k o n c e p c ja  f u t ­
b o lu  o p ie r a  s ię  n a  b a rd z o  o ro ś  te j 
zasa d z ie  P o z w a la m y  k a ż d e m u  ^

p i ł k a r z y  w y k a z a ć  sw ą  in ic ja t y w ę .  
G r a l iś m y  w ię c  f u tb o l  — je ż e l i  m o ż ­
na  t a k  p o w ie d z ie ć  — tw ó r c z y  Z a ­
ło ż e n ia  ta k ty c z n e  są t y l k o  p e w n y ­
m i r a m a m i g r y ,  a le  o t re ś c i de ­
c y d u je  ta le n t ,  in ic ja t y w a  i  a m b ic la  
k a ż d e g o  z g ra c z y . N ie s te ty  k i l k u  
n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  z a g ra ło  s ła ­
b ie j .  P rz e d  , m is t rz o s tw a  m i ś w ia ta  
n ig d y  n ie  m ó w i liś m y ,  że tu  w  H is z ­
p a n i i  o d n ie s ie m y  z w y c ię s tw o . P r z y ­
s ła l iś m y  n a j le p s z y c h  g ra c z y , «a k ićh  
o b e c n ie  m a m y  w  B r a z y l i i  i c h o ­
c ia ż  n ie  u d a ło  n a m  s ię  w e jś ć  do 
f in a łu ,  z a d e m o n s tro w a liś m y  n a sz  
s ty l  g r y  C ie s z y  nas. że z d a n ie m  
z n a w c ó w  p i łk a r s tw a  p o k a z a liś m y  
d o b r y  f u t b o l ” .

— J a k  o c e n ia  p a n  d a lsze  szanse 
W ło c h ó w ?  —  p y t a l i  d z ie n n ik a rz e .

„ J e ś l i  w  p ó ł f in a le  p rz e c iw k o  P o l­
sce z a g ra ją  ta k .  j a k  p rz e ć : w i o  
A r g e n t y n ie  i  B r a z y l i i  — t o  m y ś lę  
że m o g ą  z w y c ię ż y ć , a n a w e t zdo­
b y ć  t y t u ł  m is t rz a  ś w ia ta , a le  je ś l i  
b ę d ą  g ra ć  ta k  ja k  w  p ie rw s z e j fa ­
z ie  — n ie  m a ją  sza n s ”

Optymisty'* J K  A Z S
wygrywają w Myśliborzu

ZAKOŃCZONE ubiegłej nie­
dzieli X  Ogólnopolskie Regaty 
im. Leonida Teligi w Myślibo­
rzu przyniosły niemałą sensa­
cję. Od wielu lat niepokonani 
w  klasie „Optymist” żeglarze 
„A rki” Gdynia i myśliborskie- 
go „Szkunera” ulegli tym ra­
zem najmłodszym żeglarzom 
szczecińskiego JK AZS, zdoby­
wając w klasie „Optymist” wie 
czysty Puchar im. Stanisława 
Teligi i gromadząc na swoim 
koncie 8237 pkt. Na drugim 
miejscu sklasyfikowano „Arkę” 
— 3022 pkt., na trzecim „Szku­
nera” — 2517 pkt., a na ko­
lejnych: JKW Poznań — 2232

w grupie J " . ..
MECZ Anglia — Hiszpania w 

Madrycie zakończył ćwierćfina­
ły mistrzostw świata. Spotkanie 
to przyniosło wynik 0:0 W wy­
niku tego remisu do półfinału 
z grupy „B” zakwalifikowali się 
mistrzowie Europy — piłkarze 
RFN.
K O Ń C O W A  T A B E L A ,  G R U P Y  „ B ”

1. R F N  3:1 8—1
2. A n g l ią  2:2 i
3. H is z p a n ia  1:3 1

pkt., Pogoń — 1296, „West” z 
Gorzowa — 648 i „Hermesa” 
Gryfino — 266 pkt Indywidual 
nie w tej klasie zwyciężyła 
szczecinianka Emilia Chmielew­
ska (JK AZS), a ze szczeciń­
skich zawodników następny t̂ ył 
Wojtek Boehm — 4 miejsce.

W  K L A S IE  ,C a d e t”  z w y c ię ż y ła  
z a ło g a  R o b e r ta  T o b o ls k ie g o  z Jac­
k ie m  G ę b a ro w s k ir i i  ( „ S z k u n e r ” ), 
w y p rz e d z a ją c  d w ie  z a ło g i J K  A Z S  
M a c ie ja  K a rp iń s k ie g o  z R o b e r te m  
C ie la s e m  i  R o b e r ta  K o z ło w s k ie g o  
z K o n ra d e m  M a jc h r z y k ie m

W  i  la s ie  „ O K  D in g h y ”  d w a  p ie r ­
w sze  m ie js c a  z d o b y l i  z a w o d n ic y  
„ A r k i ”  T o m a s z  D o b rz y c k i  i  T a d e u sz  
B a r t le w s k i ,  a n a  t r z e c im  m ie js c u  
s k la s y f ik o w a n o  M a r k a  M u z y k .e w i-  
cza z P o g o n i.

N a to m ia s t w  k la s ie  „420”  t r i u m ­
fo w a ła  z a ło g a  P o g o n i:  D a r iu s z  K o -  
s e c k i z G rz e g o rz e m  P a w la k ie m

Ł ą c z n ie  w  re g a ta c h  s ta r to w a ło  
p o n a d  100 z a \v o d n ik ó w , a w  k la s y ­
f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  o s ta te c z n ie  z w y  
c ię ż y ł M y ś lib ó r z  — 4962 p k t . ,  p rze d  
J K  A Z S  -  4845 p k t .  i „ A r k ą "  — 
4096 p k t .  (A g )

Opinia D. Zcffa

Medale MS dla europejskiego kwartetu
PRZED NAMI ostatnie dni fut­

bolowej „corridy'' na stadionach 
Hiszpanii, dni decydujące o osta­
tecznym podz.ole czterech meda­
li, które rozda między siebie euro 
pejski kwartet w składzie: Polska, 
Włochy, RFN, Francja.

Przed tą decydującą rozgrywką 
piłkarski świat jest zagubiony. Sta 
wiał bowiem nó Brazylię, wierzył 
w Argentynę, dawał ogromne 
szanse reprezentacji Anglii, widział 
wśród medalistów „jedenastkę'' 
ZSRR. Tymczasem spośród piłkar­
skich potęg do medalowej strefy 
przedostało się niezbyt efektow­
nie tylko RFN.

N A J W IĘ K S Z Ą  s e n s a c ją , s z ia g ie -  
r e m  n r  i  ty c h  m is t r z o s tw  je s t  bez 
w ą tp ie n ia  w c z o ra js z e  w y e l im in o w a ­
n ie  z d a ls z y c h  g ie r  d ru żyn -»  B r a ­
z y l i i ,  k t ó r a  fa s c y n o w a ła  s w ą  f i n e ­
z y jn ą .  ś w ie tn a  te c h n ic z n ie  g r ą .  N ie  
s ta rc z y ło  j e j  je d n a k  s i l  b y  w v g r a ć  
% W o e h a m l,  k tó r z y  p rz e c ie ż  n ie  
ta k  d a w n o  —  w ra z  z P o la k a m i — 
z b ie r a l i  m a rn e  n o tv ,  a I  g rn o e  
e l im in a c y jn ą  M S  o k re ś la n o  ja k o

n a js ła b s z ą  n a  m is t rz o s tw a c h . D z iś  
ta  „n a js ła b s z a ”  g r u p a  m a  w  m e ­
d a lo w e j  s t r e f ie  d w ó c h  s w o ic h
p r z e d s ta w ic ie li .

K o n f r o n ta c ja  na  h is z p a ń s k ic h  
s ta d io n a c h  o d e s ła ła  d o  la m u s a  
w s z e lk ie  fu tu r o lo g ic z n e  p r z e w id y ­
w a n ia .  P r e lu d iu m ,  k tó r e  ś w ia d c z y .

s k ie g o  t y t u łu .  In a c z e j p a t r z y m y  te ż  
na  sza n se  b ia ło -c z e rw o n y c h .. .

NłE da się ukryć, iż mimo że 
nasi piłkarze chcieli by doszło do 
meczu Polska — Brazylia, mimo 
iż wcześniej udowało nam się z

ło  o ty m ,  że te  m is t rz o s tw a  b ę d ą  
m is t r z o s tw a m i n ie s p o d z ia n e k , m ie ­
l iś m y  ju ż  w  e l im in a c ja c h .  W te d y  
je d n a k ,  m im o  l ic z n y c h  z a s k a k u ją ­
c y c h  r e z u lt a tó w  fa w o r y c i  z d o ła l i  
s ię  w y b r o n ić  i  p r a k ty c z n ie  rzeez 
b io rą e  n ie  m ie l iś m y  ż a d n e g o  s e n ­
s a c y jn e g o  w y e l im in o w a n ia .  W 
ć w ie r ć f in a ła c h  z a w ir o w a ło  je d n  k  
n a  dobTe I  w  te j  c h w i l i  m a m y  
z u p e ’ n ie  n o w ą  s y tu a c ję  p r z e 4 d e ­
c y d u ją c ą  ro z g ry w k ą .  S ta w ia  ona w  
in n y m  ś w ie t le  s p ra w ę  m i i t r / o w -

tą drużyną wygrywać, to jednak 
odczuwaliśmy pewien kompleks 
Brazylijczyków. Nawet sam A. 
Piechmczek, od początku wreki 
optymista, gdy wchodziła jeszcze 
ewentualność gry z Brazylią uznał 
za celowe zaasekumwcć się. 
Stwierdził on m. io. iż bez wzglę­
du na dalsze tosy zespołu, sam 
awans do strefy medalowej jest

sukcesem. Jest to oczywiście o- 
pinia w pełni słuszna, którą po­
dziela na pewno cała Polska. Ul­
życie jednak słów — bez wzglę­
du na dalsze losy zespołu, świad­
czy iż nasz trener z tym rywalem 
na sukces nie liczył. Podobnie 
zresztą jak i cała masa sympaty­
ków piłki nożnej w naszym kra­
ju Tymczasem okazało się, że 
„nie taki diabeł straszny—"

DZIŚ więc —• jak wspomnieliś­
my — na szanse biało-czerwonych 
w medalowej czwórce patrzymy 
nieco inaczej. Z drużyną włoską 
jesteśmy bardziej oswojeni, teptoj 
ją znamy. Oczywiście — przy u- 
trzymaniu przez Włochów aktual­
nej formy niczego to nie przesą­
dza. Fakt ten otwiera jednak przed 
Połakomi nowe szanse, szanse o 
których przed wyjazdem na MS 
nie śnili chyba nawet najwięksi 
optymiści, szanse na występ w 
meczu o mistrzostwo świata 

Pamiętajmy jednak, że są to w 
ta) chwili — przed medalowym» 
meczami — tylko szanse, które 
mają również i nasi rywale... (jg)

Historyczny mecz
D IN O  Z O F F . „ O d  13- la t  w y s tę ­

p u ję  w  re p re z e n ta c j i  W ło c h  i ro ­
z e g ra łe m  ju ż  p o n a d  100 s n o tk a n . 
Z w y c ię s tw o  n a d  B r a z y l ią  m a  d la  
nas w s z y s tk ic h  zn a c z e n ie  h is to ­
r y c z n e  T e g o  m e c z u  n ie  m o żn a  
p o r ó w n y w a ć  z ż a d n y m  in n y m  
S z c z e g ó ln ie  t r u d n e  b y ły  o s ta tn .e  
m in u t y ,  k ie d y  to  p i łk a rz e  b r a z y ­
l i js c y  r z u c i l i  s ię  d o  a ta k u

J e ś l i  id z ie  o  m ecz  p ó ł f in a ło w y  *  
P o ls k ą , to  m o g ę  p o w ie d z ie ć  je d n o  
—  p o s ta ra m  s ię  n ie  w p u ś c ić  a n i 
je d n e j  b r a m k i .  G rę  ze s p o łu  p o l­
s k ie g o . je g o  w s z y s tk ie  s i ln e  i s łan e  
s t r o n y  z n a m y  d o s k o n a le , p o n ie w a ż  
z P o la k a m i s p o ty k a liś m y  s ie  w ie ­
lo k r o t n ie ”

Lekkoatletyka

M. Bąk mistrzynią
P o ls k i

P R Z E Z  t r z y  d n i  L u b l in  g o ść ’I  
n a j le p s z y c h  le k k o a t le tó w  k r a ju ,  
k tó r z y  r o z g r y w a li  tu  w a lk ę  o  t y ­
t u ł y  m is t r z ó w  P o ls k i.  W  im p re z ie  
t e j  s ta r t o w a l i  ta k ż e  z a w o d n ic y  t  
k lu b ó w  na szeg o w o je w ó d z tw a  N a j ­
le p ie j  sp is a ła  s ię  s p o ś ró d  n ic h  M a ­
r ia  B ą k  (P o m o rz e  S ta rg a rd )  k tó -a  
na  d y s ta n s ie  3000 m  z a ję ła  p ie r w ­
sze m ie js c e  z czase m  9.08.02. Poza 
M  B ą k  ta k ż e  d o b rz e  w y p a d ł W o j­
c ie c h  S p y c h a ls k i ( B u d o w la n i) ,  k tó ­
r y  w ś ró d  n a j le p s z y c h  t r ó js k o c z ­
k ó w  w  k r a ju  z a ją ł V  m ie js c e  z 
w y n ik ie m  15,83 m . W  k o n k u r e n c j i  
t e j  z w y c ię ż y ł  S O p o rs k i (G -w a rd m  
W a rs z a w a )  u z y s k u ją c  o d le g ło ś ć  
16.35. (ic)
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S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O - S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  98’ : p o p . -n a u k o w y .  19.25 P ro g n o z a
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -
t e l  992; P O G O T O W IE  W O D O C IA  ______
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l. 994: k a n ie  
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986.

p o g o d y , k r o n ik a .  20 S tu d io  p rz e ­
b o jó w .  20.45 R e p o r ta ż  ze w s i.  21.13 
F i lm  T V  N R D  ..N a sz  c z ło w ie k  — 
k r ó le m ”  22.15 K r o n ik a .  22.CO S p o *- 

k in ie .  23.15 W ia d o m o ś c i.

C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ Z e m ­
s ta  ró ż o w e j p a n t e r y ”  g . 16 18 20
— a n g ., 1. 12 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  
K O R A B  — „ A n n a  i  w a m p ir ”  g. 
17 19 — p o i., 1. 18 ( w t o r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) — „ Z e m ­
s ta  po  la ta c h ”  g. 9. 11.30. 14. 18-33, 
19 — k a n a d .,  1. 15 ( w to r e k  i ś ro ­
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ P r z y ­
g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn . k ó w ”  
g 13 — ra d ź ., 1. 12; „ T a k s ó w k a rz ”  
g . 19 — U S A , 1. 18 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) — w to ­
r e k :  „ T a je m n ic a  s z y f r u  M a r a b u ta ”  
g  15 — p o i . ;  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  
J o r k u ”  g. 16.30. 18.30 — f r . ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) — „ P a m p a l in i  . 
Y e t i ”  g. 17 — p o L ; „ P r a w o  i  p ię ś ć ”  
g  15 — p o i.. 1. 15; „ M is t r z  k ie ­
r o w n ic y  u c ie k a ”  g. 18, 20 — U S A , 
1. 15; ś ro d a : ..N a  d w o rz e  k r ó la  T u -  
s z y n k a ”  g . 10, 17; „ A k c ja  B o r o r o ”  
g. 11, 13 -  C S R S ; „ P o r w a n ie  S a - 
v o i ”  g . 15. 18 — p o i. ,  1. 12; „ M is t r z  
k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g  20; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  — „ W ie lk a  p o d ro ż  
B o lk a  i  L o lk a ”  g . 16 — p o i  ; M A R S
—  „39 s to p n i”  g. 17, 19 — a n g „
1. 12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ P ię k n e  d z ie c iń s tw o ”  g . 17.30 —
ra d ź . ;  „ Z a p a c h  p s ie j f ie r ś e i ”  g
19.30 — p p l., 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą ­
b ie )  — „ Z a g u b io n y  w ś ró d  lu d z i ”  
g . 17.30 — ra d ź ., 1. 15; „ H a i r ”  g.
19.30 — U S A . 1 15; l  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — „ K r a b  i  J o a n n a ”  g . 18
— p o i. ,  1. 15; b a j k a  (P o l ic e )  — 
„ G a n g  O lse n a  w p a d a  w  s z a ł”  g. 
18.45 — d u ń s k i,  1. 12; „ C z a rc ie  'e -  
g o w is k o ”  g . 17 — ra d ź .,  1. 12; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  — „ C z a rn e  i  
b ia łe  w  k o lo rz e ”  — 1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  — „P a rs z y w a  d w u n a s t­
k a ”  — U S A . 1. 18; „ C o  b ę d z ie  z 
n a m i”  — N R D , 1. 15; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  — „ M ę ż c z y z n a  w  p e ru c e ”  — 
N R D ; D A R  (S ta rg a rd )  — „ S k r z y ­
d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  — f r .

P R O G R A M  I
16.40 K w a d r a n s  z A r te le m  17 D z ie ń  
n ik  17.30 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło ­
w ie k a .  17.50 „ O p o w ia s t k i ”  — te le tu r  
n ie j .  18 In te r s tu d io  18.30 „ N e  
b ą d ź m y  n e p t k a m i”  — p r o g r a m  p u ­
b l ic y s ty c z n y .  18.50 D o b ra n o c . 19. K ą  
c ik  h u m o r u  — D o n  J u a n . 19.30 
D z ie n n ik  20.15 T e a tr  T V  .P o czd a m  
1945”  21.55 „ S ło w o  s ię  r z e k ło ”  —
p r  p u b l.  r o ln e j.  22.40 D z ie n n ik  23 
M e lo d ie  na  d o b ra n o c  

P R O G R A M  I I

17 J . ro s y js k i.  17.30 J  f r a n c u s k i
18 G w ia z d y  S o p o tu . 19 K r o n ik a  
( lo k .) .  19 30 D z ie n n ik  20.15 W tó r e *  
m e lo m a n a  21.15 S z c z e c in  na a n te ­

n ie  „ D w ó jk i ”  — ż e g la rs k ie  w y p r a ­
w y .  22.15 K w a d r a n s  z „ A r te le m .

Ś r o d a  
p r o g r a m  i

9 T e le fe r ie .  10 „ J a k  w p r o w a ­
d za ć  r e fo r m ę  g o s p o d a rc z ą ” . 15.25 
N U R T  — s p o tk a n ia  k la s o w e  
16.55 P r o g r a m  d n ia . 17 D z ie n n ik  
17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  i  E x p re s s  
L o tk a .  17.45 M ta i - p o r t r e t y  — K r y ­
s ty n a  G iż o w s k a . 18 W o js k o w y  p ro ­
g ra m  h is to r y c z n y .  18.30 P r z y r o d a  
p o ls k a  — g ą g o ł k r z y k l iw y .  18.50 
D o b ra n o c . 19 R o ln ic z e  ro z m o w y . 
19.10 „ L ic z ą  s ię  f a k t y ”  19.20 N o 
p ię c io l in i i .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i l c  
f r  „Z a k a z a n e  z a b a w y ” . 21.40 S p o t­
k a n ie  z B o g n ą  S o k o rs k ą . 22.20 
D z ie n n ik .  22.40 „ W ę d l in y  na to rs e  
p rz e s z k ó d ” . 23 M e lo d ie  na  d o b ra -

M U Z E U M : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  — 
X V I I  w  ; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c .a  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t  P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu ce  
— g. 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
D z ie c i P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  m a ­
lu ją  -  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y ­
k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m a ­
r ż a ;  In s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w i­
g a c y jn e  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  ia  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 —70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  W s p ó łcze sn e  m a la r s tw o  m a r y -  

, n is ty c z n e  — g. 11—17; S T A R Y  R A  
T U S Z  —  p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś ć '; N asz  S zcze c in  — d o k  la­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 l a t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o lsce  — g. 11,— W; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz v  
n ia k a  5 — W y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  
J a n u s z a  H . K o w a le w s k ie g o  — g 
10—18; Z A M E K  — „ A r c h i t e k tu r a  
c z ło w ie k ,  ś r o d o w is k o ”  —  g. 10— .8

S Z P IT A L E

C H TR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u  Nel 
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o je  e ch a  7 : C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  -*■ I I I  P o m o rz a n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je :  W E W N  
—  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I1 — u l  św  W o jc ie c n a  
7 — 8 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  - 
J e d n . N a r o d o w e j 12 — g 19—'’ : 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n . N a ­
ro d o w e j  18 -  g  20—7. N A D  O D R A  
18 -  g. 8—16 

A P T E K I

K A R D Y N A Ł A  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 
(d o d . o d t r u t k i )  -  te l 372-75; A L  
W O J  P O L S K IE G O  17 -  te l 352-ri 
A L  W O J  P O L S K IE G O  134 -  te l 
749-00: 7.D R O TE  B a t  C h ło p s k ic h  
54 -  t e l  612-573 

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425 
i  446-46 — g  7 —18;
K O L E J O W A  -  t e l  935;
U S Ł U G O W A  -  te ł 428-14 1 473-15 
g 7 - 1 5 ;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918‘
S T A N  D R Ó G  -  te l 989 -  g 7—2’ 

P O G O T O W IA

P R O G R A M  I I

17.10 1 17.40 J . a n g ie ls k i.  18.10 K in o  
p o w tó rz e ń  „ C y r k i  ś w ia ta " .  19 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15
W ie c z ó r  f i lm o w y .  21.25 —  T V  le k s y ­
k o n  f i lm o w y  — f i lm y  p ła szcza  i  
s z p a d y . 22.20 F i lm  n a  d o b ra n o c  — 
D o n  J u a n .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 B a jk a  „ K r ó le w n a  z p ię k n y m i 
o c z a m i” . 15.30 S p o tk a n ie  w  Z O Ó . 18 
S p o r t  i  z a b a w a  17 W ia d o m o ś c i 
g im n a s ty k a  17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17.45 F i lm  d o k u m . .N ie u g ię ­
te  ż y c ie ”  18.15 F i lm y  ry s u n k o w e , 
18.50 T V  d z ie c ię c a  19 P io s e n k *  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a .  20 
F i lm  „N a s z e  k r ó t k ie  ż y c ie ”  21.30 
K r o n ik a  22.05 U tw o r y  M o z a rta  
H a y d n a  22.40 W ia d o m o ś c i

Ś R O D A
14 F i lm  ra d ź . „ W ilc z a  k r e w ” . 16.30 
„ G r e n a d a ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15

P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 14. 15, 16, 17, 18. 19, 
20 22. 23.
14.05 P r o p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e b o ­
jó w .  14.50 W ie rs z e  M i l iw o ja  S la v ic / -  
k a  15.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.05 M u ­
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls k ie  
p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  P o l­
sce. 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 Czas 
r e f le k s j i .  18 30 A r t y ś c i  w  n a szym  

s tu d iu .  19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 
K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 K o n c e r t  
ż y c z e ń  21 K o m u n ik a ty .  21.05 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 21.25 W ie lk ie  d z ie ła  
— w ie lc y  w y k o n a w c y  22,10 R a d io ­
w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .  22.50 Ś p ie ­
w a  ze s p ó ł „ B a jm ” . 23.40 J a zzo w a  
d o b ra n o c k a .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 15.30. 21.30, 23.50. 
13.50 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j. 
14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ W n ie b o ­
g ło s y ” . 14.50 A r c h iw u m  ja z z u . 15.15 
N U R T  —  N a jn o w s z a  h is to r ia  P o l­
s k i .  15.40 L u d z ie  ł  Ic h  p a s je , !6 
M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  
p y ta n ie , d z iś  o d p o w ie d ź . 17 „ T y lk o  
d w ie  g o d z in y ” . 19.00 K o m p o z y to r  
t y g o d n ia  — G e o rg e  G e rs h w in . 19 35 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 M u z y c z n y  seans 
f i lm o w y .  20.45 J . n ie m ie c k i.  21 R e ­
c i t a l  w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i te r a c  
k o - m u z y c z n y .  — „ O n a  — p rz e ­
z n a c z e n ie ” . 22.10 Ś w ia t  m u z y k i  
w s p ó łc z e s n e j. 22.50 P ro z a  w  o d c in ­
k a c h  — „ P a m ię t n ik i  c h ło p ó w ”  23 
J a z z  d la  w s z y s tk ic h .  23.40 P o e z ja  
n a  d o b ra n o c  — w ie rs z e  E m i ly  D ic ­
k in s o n .  23.45 C h w i la  m u z y k i.  

P R O G R A M  m
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 Ś w ia t  
w  k tó r y m  ż y je m y .  15.25 M u z y k a  
m ło d e j  g e n e ra c j i .  16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  19 A r t y ś c i  p o ls k ie j  k s in ż  
k l  19.30 M a ła  le tn ia  s u ita  19.59 
„W łó c z y w o d a ” . 20 C a ły  te n  ro c k . 
20.40 J e rz e g o  A d a m s k ie g o  ro z w a ż a ­
n ia  o  k r y t y c e  in te l ig e n c j i .  2 i S ia ­
d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 21.30 
„ D z ie n n ik  u w o d z ic ie la ” . 21.45 M i ­
s t r z o w ie  f r a n c u s k ie g o  b a r o k u .  2 t 45 
24 g o d z in y  w  10 m in u t .  23 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  po e ­
tó w .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 15* 17, 19, 22.45 . 
14.30 N o w e  n a g ra n ia  r a d io w e r  15.05 
P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a  (s). 17.05 5 m in u t  
d la  fo n o a m a to r ó w  (s — lo k . ) .  17.10 
D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.20 P o p o łu d n ie
m ło d y c h  (s). 17J59 S z c z e c iń s k ie  na* 
g r a n ia  (s). 18 K la s y c y  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j  (s ). 18.30 P o d  s a m o w i ,  
re m . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j  (s). 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii  (s). 21.15 “ K lu b  S te re o . 22 ',5 
N o c n e  d iv e r t im e n to  (s). 23.45 G ło ­
s y  in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je  (s).

K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a ,  82-20-63.

13648-G

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  p i ln ie  
p o trz e b n a , w a r u n k i  d o b  
r e  — d o  u z g o d n ie n ia . 
M o ż l iw o ś ć  z a m ie s z k a n ia . 
T e l.  706-26.

13645-G

R O Ż N E

T E Ł E P O G O T O W IE , B r u  
n o n  J a k im o w ic z ,  381-51.

13544-G
T E Ł E P O G O T O W IE , Z b i
g n ie w  K n o p ,  351-06.

14422-G
T E L E P O G O T O W T E , L e ­
sze k  K r a w c z y ń s k i ,  22- 
66-81.

10G79-G
T E Ł E P O G O T O W IE , M ie
c z y s ła w  U z n a ń s k i. 22-38- 
32.

9934-G
T E Ł E P O G O T O W IE , S ła ­
w o m ir  M a r ty n iu k ,  88- 
474.

12411-G
T E Ł E P O G O T O W IE , Z d z i 
s ła w  U z n a ń s k i,  22-85-97.

11920-G
T E Ł E P O G O T O W IE , W a l
d e m a r  C z e r n ik ,  P o g o d ­
n o  809-04.

C O L O R  T V ,  n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie ,  ja p o ń s k ie  
g ło w ic e  k a s e to w e  s te re o  
—■ in ż . J e r z y  T u r l i f t ś k i .  
te l.  82-31-72

12535-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  
S k o c z e k , te l.  758-50.

8630-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y . S ta  
mi s ła w  H e r o je w s k i.  te l.  
388-29

13629-G
A N T E N Y  in s ta lu ję ,  M i­
c h a ł K iz ie w ic z ,  445-38.

13525-G

L A K IE R N I A  p ie c o w a  
ś w ia d c z y  u s łu g i.  Szcze - 
c in - D ą b ie ,  u l .  S z y b o w c o  
w a  28, J ó z e f S z le n d a k .

12384-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m , 
M a r ia n  K s ią ż k le w ic z , 
230-840

12665-G
Z A M IE N IĘ  s ia tk ę  o g ro ­
d z e n io w ą  n a  c e g łę  i  
s p rz e d a m  i ło w y  n a m io t  
M a lu c h -4 . T e l.  808-89, po 
g o d z . 21.

13607-G
N O W Y  s e g m e n t „ K u j a ­
w y ”  — z a m ie n ię  n a  k o  
lo r o w y  te le w iz o r .  T e l. 
22-65-36.

13593-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  p o z n a  spo ­
k o jn ą ,  u c z c iw ą  p a n ią  
d o  la t  38. D z ie c k o  m ile  
w id z ia n e . C e l m a t r y m o  
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  13609. 
B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z a m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . In fo r m a c je  w  
g o d z . 9—17 S z c z e c in , u l.  
Ź u p a ń s k ie g o  6/8. t e l  22- 
33-22

193-K
4 0 -L E T N IA  s z a ty n k a , 
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  
— p o z n a  k u l tu r a ln e g o  
p a n a  w  o d p o w ie d n im  
w ie k u .  C e l m ą t r y m o n ła l  
n y .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  13635.

N IE R U C H O M O Ś Ć

S T A N  s u r o w i  d o m u . 
d z ia łk a  o  p o  w . 1450 m  
k w  p r z y  u l i c y  R y m a r ­
s k ie j  134 S zc z e c in  — p i l  
n ie  s p rz e d a m . W  r o z l i ­
c z e n iu  m o że  b y ć  s a m o ­
c h ó d . W  a d o m o ś ć : Z a ­
k ła d  K u ś n ie rs k i ,  M a z u r  
ska  29.

13604-G

K U P N O

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  —  k u p ię .  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , Ł o k ie t ­
k a  7/1, E d w in  K a rp u s .

13585-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p n o w e g o  — 
s p rz e d a m . K a m ie ń  P o ­
m o r s k i,  te L  20-391.

13579-G
F IA T A  126p — s p rz e ­
d a m . T e L  17-58-76.

13599-G
N O W A  S y re n ę  105L — 
s p rz e d a m . S zcze c in , u l. 
k s  A n a s ta z j i  22/6.

13616-G
S Y R E N Ę  105, (1976)——
s p rz e d a m . T e l. 52-53-47, 
p o  g o d z . 18.

13627-G
F IA T A  126p, (1977) i
w e r s a lk ę  — s p rz e d a m  
T e L  22-89-10.

13630-G
W A R T B U R G A  353 de
lu x e  —  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te L  724-82.

13639-G
B L A C H Y  F ia ta  125p —
p rz ó d  — sp rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  13626.
N O W E  k o w a rs k ie  k a ­
p y  2X2,5 i  d y w a n  3X 4 
— s p rz e d a m . U l.  B o g u ­
r o d z ic y  2/7a.

13638-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O- 
g ło s z e ft S zcze c in  13628 
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
w ie lo c z y n n o ś c io w ą  S in ­
g e r  — n ie  u ż y w a n ą  — 
s p rz e d e m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  13583 
E N C Y K L O P E D IĘ  c z te ro  
to m o w ą  — s p rz e d a m  
T e l.  22-16-65.

13592-G
D Y W A N  b e lg i js k i 2.5X  
3.5 — sp rze d a m . T e l.
822-923.

13536- G

N O W A  k a n a p ę  „ S u ł t a n ’ 
s tó ł,  b ib l io te c z k ę  -  
s p rz e d a m . S zcze c in , uL  
J a n o s ik a  13/10, (12—19).

13603-G
S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą ,  ja  
sną w  d o b r y m  s ta n ie
— sp rz e d a m . G e n e ra ła  
D ą b ro w s k ie g o  18/3.

13613-Ć
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ V e r i t a s ”  d w u p ły to w a  
te le w iz o r  „ W a w e l 2”  21 
c a l i  — ta n io  s p rz e d a m  
T e l.  445-58.

13620-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  4 p o k o je  
w ła s n o ś c io w e , ś ró d m ie ­
ś c ie , c .o „  g a ra ż , te le fo n
— z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  2 -p o k o jo w e . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  13619. 
M IE S Z K A N IE ,  c e n tr u m
— s p rz e d a m . O fe r t y  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
13617.
T O M A S Z Ó W  M a z o w ie c ­
k i  — M -4  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  S zcze c in . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  13594.
M -2  b u d o w n ic tw o  o b o ­
ję tn e  — p i ln ie  k u p ię .  
T e l  730-54.

13590-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a ­
n o m . S o sn o w a  12 (N ie -
b iis z e w o ).

13576-G
G R U D Z IĄ D Z  — m ie s z ­
k a n ie  d w u p o k o jo w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  — 
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
13569.
Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z u ż y  
w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  ła ­
z ie n k i  — w ła s n o ś c io w e  
w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
n a  s a m o d z ie ln e  lu b  p o ­
d o b n e . T e l. 22-81-14 (20
—  21 ).

13567-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  za 
o p a t rz e n io w ą  N r  W Z S  
769608 n a  n a z w is k o  Je ­
r z y  W ło c z a n k o .

14!25il-G
J O Z E F  Z A R E M B A K  zgu  
b i ł  w k ła d k ę  S 217944 n a  
p o b ie ra n ie  k a r te k .

14257-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i :  T a k s ó w k a  b a g a ­
żo w a  n r  167, S zcze c in , 
u L  R y n k o w a  43 m  78.

14254-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
ż y w n o ś c io w e  N r  S 
722047, S 722046, S 509993 
n a  n a z w is k o  B e a ta , S y l 
w ia ,  H a l in a  K u lb a c k a  
o ra z  k a r t k i  ż y w n o ś c io ­
w e  n a  m ie s ią c  lip rtec.

14253-G
M IL E N IE  i  D A N U C IE  
G Ó R N E J  s k ra d z io n o  
w k ła d k i  n r  S-886866, S - 
886867.

I4265-G
IR E N A  P IE T R Z A K  I  
R O B E R T  M A R C IN IA K
z g u b i l i  w k ła d k i  N r  W Z  
435618, W Z  435617.

14307-G
Z B IG N IE W O W I S Z Y -
L I N  s k ra d z io n o  w k ła d ­
k ę  d o  d o w o d u  N r  W Z  
s e r ia  S-870788.

14306-G
A N N A  I  J E R Z Y  M U ­
N IA K  z g u b i l i  w k ła d k i  
N r  S-027204, N r  S-027205.

14299-G
P O Z O S T A W IO N O  w  ta k  
s ó w c e  to r b ę  z  z a k u p a ­
m i  i  z d o k u m e n ta m i.  
K a r t k  i  ż y w n o ś c io w e , 
w k ła d k i  d o  d o w o d u  na  
n a z w is k o  T e re s a  W ą s ik  
n r  w k ła d k i  S-136830.
S y lw ia  K a łu ż n a  N r  S 
136964.

14281-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k i
ż y w n o ś c io w e  n a  n a z w i­
s k o  J o la n ta  R y ś  S -
646032, I lo n a  R y ś  —
424568, Z b ig n ie w  R y ś  
424567.

14396-G
A N N A  K A N C L E R  z g u ­
b i ła  k a r t y  , z a o p a trz e n ie  
w e  M - l  i  P -2  n a  l ip ie c  
b r .  o ra z  w k ła d k ę  d o  d o  
w o d u  S-220983.

14339-G
L E O K A D I I  T O M A S Z E W  
S K IE J  s k ra d z io n o  w k ła d  
k ę  4129

14358-G
S K R A D Z IO N O  k a r t y  
w o je w ó d z k ie  n a  n a z w i 
s k a  T a b o r  W a n d a , D a ­
n u ta , B o g u s ła w , G a w ­
r y ś  N a ta sza .

14384-G
S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t­
k ę  o  t r e ś c i :  M u r a r s tw o .  
m a la r s tw o  1 iz o la c je  bu 
d o w ia n e  in ż  Z y g m u n t  
D ro z d , 71-370 S zcze c in , 
u l  Z e g a d ło w ic z a  14/2, 
te l.  738-19.

14366-G

m m a t

Po długich I ciężkich cierpieniach 
zmarła 5 lipca 1982 r. 

nasza najukochańsza Matka, 
Babcia i Prababcia

śp.

Anna Werwińska
Pogrzeb odbędzie się 7 lipca 1982 r. 
o godz. 12.30 na Cmentarzu Cen­
tralnym, o czym zawiadamia w 

smutku pogrążona

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
3 lipca 1982 r. zmarł w wieku 

89 lat nasz kochany Mąż, Ojciec 
i  Dziadek 

śp.

Antoni Kaczorowski
Pogrążona w żałobie 

RODZINA
Pogrzeb odbył się dziś o godz. 12.30 

na Cmentarzu Centralnym w 
Szczecinie.

3 lipca 1982 r. zmarł nagle 
w wieku 47 lat nasz kolega

mgr inż. Bogdan Woźny
długoletni członek naszego Koła Ło­
wieckiego „Głuszec” w  Szczecinie, 
były prezes koła. W  Zmarłym stra­
ciliśmy zamiłowanego myśliwego, 
serdecznego kolegę, nie zapomniane­

go towarzysza łowów.

Niech knieja szumi nad Jego mo­
giłą.

Zarząd i ezłonkowie Koła Ło­
wieckiego „Głuszec” w Szcze­

cinie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
« po długich i  ciężkich cierpieniach 

zmarła nasza najukochańsza Zona, 
Mama i Babcia

śp.

Am alia  M azur
Wyprowadzenie zwłok z kapli­
cy Cmentarza Centralnego od­
będzie się 7 lipca br. o godz. 

13.30.
Pogrążona w  smutku

RODZINA

3 lipca 1982 r. zmarł ukochany 
Mąż, Ojciec, Syn i Brat

Bogdan Woźny
Wyprowadzenie zwłok z ka­
plicy przycmentarnej 7 lipca 

br. o godz. 11.30.

Pogrążona w żalu

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
o śmierci ukochanej mamusi i babci

Bronisławy Stadnik
z d. Madeja

Pogrzeb odbędzie się 7.07.1982 r. o 
g. 9.30 na Cmentarzu Centralnym, 

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

RODZINA

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R Ś W  P r a s a - K s ia ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A : Sz. c z e c ; n s k ie W y  d a w  n ic  U o  P ra s o w e  B K D A K C J  A .  d !  H o łd u  P r a s k  le g o
s k r  o o c z t 70-925, R e d a g u le  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-4L  s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 d z  m .e ls k i  462-35 . dz . e k o n o m . m o . 
d z  s p o r to w y  379-50. dz łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je .  B iu r o  R eK .am  1 O g ło sze ń  .0-5a0 S z c z e c in . H ° M U - P r u s k ie g o  8 . t e l .  394-34- Z a  t r e  x te  
m n  d r u k u  o g ło sze ń  re d a fc c la  n ie  n a n o s i c y lo o w io d z ia lh o ś c i.  J e d n o s tk i g o s o o la r k fu s n o le c z n io n e j  In s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  s o b t a c z n o - ^ o t y c z n * ¡ s k ł a d a : z a m ó ^ e m a  
s c o w y e h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n :e  m a /O d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  n a  o o z o s ta łe
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na r o k  n a s tę m iy . d o  d n ia  10 m ie s la c a  i ^ r z e d z ^ ą o e ł o  o k re s ‘ ^ e n u m e r a t y V ? *  
w  te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń . I  k w a r ta ł  T o ó tro e z ę  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e r a t y . m ie s i ^ z n a  d o  20 c z . r  a *
1 l ip c a  b r  109 z ł. 73 I I  k w a r t a ł  261 zł. za n a s te n n e  k w a r ta ły  327 z ł. za I I  o ó lro e -e  657 z ł N r  in d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f  - -n e
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.Społem" wyjaśnia

Przedpłaty
trzeba przyjmować 
przez cały miesiąc!
PISA LIŚ M Y o „podchodach’ 

klienta do złotego mleka (a 
właściwie do sklepu przy ul. 
Czorsztyńskiej) aby zamówić 
dostawę tegoż mleka do do­
mu. Otrzymaliśmy w  tej spra­
wie odpowiedź WSS „Społem”. 
Czytamy w  niej, iż odsyłanie 
klienta przez personel sklepu 
było niczym nie uzasadnione, 
gdyż przedpłaty na roznoś mle 
ka winny być przyjmowane 
przez cały miesiąc, zaś dostawy 
realizowane najpóźniej w cią­
gu 2—3 dni od przyjęcia przed 
płaty. Toteż za błędne postępo­
wanie oraz lekceważący stosu­
nek do klienta względem kie­
rowniczki sklepu zostały w y­
ciągnięte konsekwencje służbo­
we. WSS „Społem” jedno­
cześnie przeprasza klienta od­
syłanego z kwitkiem. (su)

Informacja
potrzebna od zaraz
B A R D Z O  p o ż y te c z n ą  in n o w a c ją  

b y ło  w p ro w a d z e n ie  sw e g o  cz a s u  w  
s a m a c h  (s z k o d a , że n ie  w e  w s z y s t­
k ic h  1 z o m in ię c ie m  d e lik a te s ó w )  
t a b l ic  in fo r m u ją c y c h  c o  d z iś  m o ż ­
n a  w  s k le p ie  k u p ić .  S z c z e g ó ln ie  
n ie z b ę d n a  te g o  r o d z a ju  In fo r m a c ja  
o k a z u je  s ię  b y ć  w  cza s ie  „ s z a le ń ­
s tw a ”  z a k u p ó w  t j .  p r z y  k o ń c u  t y ­
g o d n ia  b ą d ź  m ie s ią c a , k ie d y  to  po  
k o s z y k i  u s ta w ia ją  s ię  ta s ie m c o ­
w e  k o le jk i .  I  w ła ś n ie  w ó w c z a s  l i ­
s ta  to w a r ó w ,  k tó r e  m o ż n a  n a b y ć

?o  w y s ta n iu  k o s z y k a  je s t  n a jp o -  
rz e b n ie js z a .
N ie s te ty  p e rs o n e l s a m ó w  ra c z e j 

z a p o m in a  o t y c h  ta b l ic a c h  c o  je s t  
p r z y c z y n ą  n ie p o tr z e b n y c h  sp rz e c z e k  
m ię d z y  k l ie n ta m i  1 p a n ią  k a s je r ­
k ą ,  o d  k t ó r e j  ( i  ta k  m o c n o  z a ję te j)  
k u p u ją c y  p r ó b u ją  w y d o b y ć  I n te r e ­
s u ją c e  w ia d o m o ś c i.  O c z y w iś c ie  r o ­
z u m ie m y ,  iż  t r z e b a  o g ro m n e g o  w y ­
s i łk u ,  b y  l is ta  ta  b y ła  a k tu a ln a ,  
a le  m oże  d la  d o b ra  k l ie n tó w  k t ó ­
r a ś  z pa ń  s p rz e d a w c z y ń  je d n a k  y ię  
p o ś w ię c i. . .  (gasz)

Rzecz o kijach od grabi, podatku za kolor i roli klienta

Genawe imimuty
W M AJU informowaliśmy o cenie k ija  od grabi, wyższej 

niż cena samego narzędzia. W czerwcu zaś, po otrzymaniu 
wyjaśnień od producenta — Spółdzielni Rzemieślniczej „Wie­
lobranżowa” w  G ryfinie — wracaliśmy do tej sprawy wcale 
nie przekonani o słuszności argumentacji wytwórcy. Dziś raz 
jeszcze na ten temat — z tym, że nie tylko o tę jedną cenę 
chodzi.

„ M e ta ło te c h n ik a ”  b y ła o y  z m u szo n a  
z re w id o w a ć  s w ó j p o g lą d  n p . c o  do 
„ p o d a tk u  o d  k o lo r u ”  łu b  k o s z ta  
p r z y ja z d u  p ra c o w n ik a .

CHCEMY towarów dobrych i 
w miarę tanich, chcemy też ta­
kich usług. Nie jest to wcale 
nieosiągalne, ale każdy z k li-  

G RYFIN O  odwiedził praco w - densatora oraz regulację. Gdy entów musi wziąć udział w 
nik Inspekcji Cen. Zapoznał się przyszło do płacenia za usługę, kształtowaniu tworzącego się 
z kalkulacją producenta, uzy-.gdy usługobiorca zobaczył ra- rynku, musi włożyć w to trochę 
skał także informację,’ iż w chunek — poczuł się nieco sta- własnego wysiłku. (su)
związku z pewną obniżką cen bo. W specyfikacji tej wyszcze-- 
tarcicy bukowej I  klasy (z gólnione były bowiem następu- 
15 550 zł za metr sześcienny na jące’ pozycje: wyszukanie uszko 
13 500 zł) cena kijów również dzenia —  150 zł, rozmontowa- 
spadnie ze 102 do 92 zł za sztu nie i zamontowanie pokrywy 
kę. Czy jest to kwota adekwat- tylnej (4 wkręty!) — 150 zł, wy 
na do wąrtości towaru — moź miana kondensatora 110 zł, re­
na byłoby dyskutować. Obowią- gulacja elementu Rc-x2/60 — 
żują jednak ceny umowne. 120 zł, razem 530 zł do tego do 

Zresztą w  sprawie kijów  od chodzi narzut 50 proc. za kolo: 
grabi można byłoby znaleźć do- (?) 265 zł, dojazd fachowca — 
datkowo kwiatek ze szczecin- 210 zł oraz materiał — czyli 
skiej łączki — a mianowicie ów kondensator wartości... 10 
Spółdzielnia „Budometal” rów- zł- W  sumie daje to 1015 zł! 
nież produkuje takie trzonki. Jakim cudem za naprawę 
Tu kalkulacja była jednak tro- drobnej usterki, wymianę części 
chę inna i cena jednego kija kosztującej 10 zł mam płacie 
wynosi... 130 zł. Czy jest to wła ponad 1000 zł — P3fta klient, 
ściwe? Ano umowność, prawa Najwięcej jego wątpliwości bu- 
rynkowe itp. obowiązują. dzi haracz pobierany za takt.

Zostawmy chwilowo nieszczę- 14 posiada telewczor °  
sne kije. Ich ceny budzą za- oraz k w o t a  za dojazd «chow  
strzeżenia klientów, owszem, ca (rzeczywiście jakby yg 
ale nie takie kwestie stanowią wana)

8 i  9 bm. w „Korabiu"

Gajos, Kofta i inni
8 I 9 BM. Szczecińska Agencja 

Artystyczna proponuje program 
rozrywkowy pod aktualnym ty tu* 
łem „W dołku", w którym wystą 
pią tok znani I populornł wyko­
nawcy jak: Janusz Gajos, Jonasz 
Kofta, Janusz Rewłński, Marek 
Siudym oraz Igor Sawin.

Spektakle odbędą się w sali 
kina „Korab” o godz. 17 i 19 (8 
i 9 bm.). Z uwagi na duże zain­
teresowanie programem w sobo­
tę przewidziano dodatkowy kon­
cert o godz. 21. Bilety i informa­
cje —  tel. 35-145. (ł)

gros skarg szczecinian kierowa ayekusJę „„a zasadności,
nych do mspektęrow Inspekcji te j  wyceny je d n a k  c h o d z i.  K l ie n t  
Cen. Większość spraw, z który- c z u je  się n a b r a n y  — a le  sa m  po- 
mi zwracają sią mieszkańcy na PegJ U K * ał0 %
szego miasta dotyczy cen usług, ^ o s z t P o te m  zaś był z o b lig o w a n y  
I  te bowiem są wolne lub U -  z a p ła c ić  ra c h u n e k .  T y m c z a s e m  
mowne, i te nader często zaska o b e c n ie , kiedy «
,  . ____ u m o w n e  k o n ie c z n e  je s t  u zys ica m ekują zleceniodawcę. pełnych informacji dotyczących ce-

Żeby nie być gołosłownym — ny. i to w interesie nl® tyiico wła- , • , • , . , . . . cnym lecz także innych klientów,na biurku inspektorskim leży kt6rai' spółdzielnia,
list jednego Z klientów Spót- 2aklad czy warsztat żądają -cen 
dzielni „Metałotechnika”. Zlecił Zbyt wygórowanych należy poszu-
on naprawę telewizora kóloro- k a ć  ta ń sze g o , o fe ru ją c e g o  k o r z y s t ­

n ie js z e  w a r u n k i .  T y lk o  w te d y  1

,a ¡. m ¿

1  H

w e g o .  ^foodziło O wymianę k o n  W jd io w o  z a c z n ie  d z ia ła ć  m e c h a n iz m  
~ m ik o w y ,  t y l k o  w te d y  z a c z n ie  s ię  

t '  - ’ - k o n k u r e n c ja .
k i j a  o d  g ra b i p r o d u k c j i  

a r  , n i  k i e j  s p ó łd z ie ln i b u d z i za­
s tr z e ż e n ia  — w ię k s z e  jeszcze  w  
p r z y p a d k u  „ B u d o m e ta lu ” . g d y b y  
h a n d lo w c y  p o s z u k a li  w y tw ó r c y  ta ń ­
szeg o  — ' z m u s i l ib y  lo k a ln y c h  p r o ­
d u c e n tó w  d o  o b n iż e n ia  c e n y  do  
p o d ję c ia  g r y  k o n k u r e n c y jn e j ,  o c z y  
w iś c ie  z k o r z y ś c ią  d la  k o n s u m e n ­
tó w .  G d y b y  zaś p a n  X  i  in n i  n ie  
z le c i l i  u s łu g i  w  p ie rw s z y m  z a k ła ­
d z ie  j a k i  n a p o tk a li ,  le c z  o d w ie ­
d z i l i  k i l k a  i  w y b r a l i  n a jta ń s z y  —

Na Moście Długim — czenwone światło...
Foto: Z. Jodkouiski

Może być głośno
N A D O D R Z A f tS K IE  P rz e d s ię b io r ­

s tw o  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  za 
p o ś r e d n ic tw e m  r e d a k c j i  ch ce  za­
w ia d o m ić ,  iż  o d  7 bm .- go dz . 7 do  
8 b m . g o d z . 21—22 m oże  je g o  p ra ­
ca  b y ć  n ie c o  u c ią ż l iw a  d la  m ie s z ­
k a ń c ó w  u l .  3 M a ja . A  m ia n o w ic  e 
w  ty m  o k re s ie  o d b y w a ć  się  b ę d z ;e 
te c h n o lo g ic z n ie  k o n ie c z n e , c ią g łe  
b e to n o w a n ie ' p ły t y  fu n d a m e n to w e j 
na- b u d o w ie  p r z y c h o d n i le k a r s k ie j  
P D O K P . W  p o rz e  n o c n e j s zcze g ó l­
n ie  m oże  s ię  to  w ią z a ć  z z a k łó c e ­
n ie m  c is z y . N P B O  ' je d n o c z e ś n ie  
p rz e p ra s z a  ty c h ,  k tó r y m  s p r a w i 
k ło p o ty  w  n o c y  z 7 na  8 bm .

(su)

• Herbaty brak • Kawa ma 
(umiarkowane) powodzenie 

.  Szczecinianie u „wodopoju"
s ię  r ó w n ie ż  n a  s to is k u  m o n o p o lo ­
w y m . O k a z u je  s ię , że p rz e d  go dz .(Dokończenie ze str. 1)

- i  » „ m i n a  13 w y k u p io n o  t u  c a ły  zap a s  b ia -
d łu g a , ł e j  w ó d k i .  P ó ź n ie j -  c h o ć  z o s ta ły
c h c e  k o n ie c z n ie  i  to  ja  j  y m n i e i  c h o d l iw e ”  g a tu n k i  j a k  w łś -^ .  m n ie j  „ c h o d l iw e ”  g a tu n k i  j a k i
° ie j  m S f l i S M Y  w e  w ła s n y m  za - n ió w k a ,  p o m a ra ń c z ó w k a  i  s ta rk a  ■ -  M U S IE L IŚ M Y  we! W łasnym  z» kllentów nie b r a k o w a ło . Z d a n ie m
k_r e “ ; , „ T O ” 5 : Sjepu K a z i-  K ie ro w n ic z k i  J a n in y  B a rto s z e w ic z  

P o d le liś m y  zap as  a lk o h o lu  n ie  w y s ta r s z y  d o  
. ** . . rtyaeii łnmlrnipoia slcłpnil.m ie r a  W ró b le w s k a . -  r u u j^ u s m y  - - - - -  .“ m k n ię c ia  s lt le o u  

d e c y z ję ,  14 je d n ą  o so ba  m oże  k u p i«  i_ -  . . .  . , k a r t k i  G e n e ra ln ie  — w c z o ra js z y  d z ie ń  u -

gu-jyss S&SGSSFSS: 
sss- s j s w s s  Ś S  ^
s p a d k u  p o p y tu ,  H e ^ * J * d a | * ś ^p o  P ^ o d z i l i^  o b ła d o w a n i m ic z y m  w le ^
p ro s tu  n ie
d zą c  je d n a k  p o  " "  t"ężn ą ' s fa tę ^ z  p ó ł l i t ió w k a m i  r e g la -
o te n  o k a  m e n ie -  m e n to w a n y m l o ra z  t y m i  b ę d ą c y m i
c e n  — ro z e s z ła b y  s ię  w  o k a  m g m e  w  w 0 ln e j  s p rz e d a ż y . G d z ie  In d z ie j

na . P o  w ó d k ę  u s ta w iła  s ię  s ą ż n is ta  ^ to  rn '^ ł  I t a ła  i  c z e k a ła  n a  c h ę t-  
k o le jk a .  J a k  p o in fo r m o w a ła  na s  za zaś s ra ia  i  c z e s a ia
s tę p c a  k ie r o w n ik a  T e re s a  M a tu s ia k  • f iz ia le  a r t y k u łó w  o g ó ln o s p o ż y w  -  d o s ta w y  a lk o h o lu  n ie  s ta rc z y  d o  W d z ia le L a r ty k u ic n v  o g o in o s p o z y v

W E c—
w  H a l l  P ia s to w s k ie ! ”  -  je s t  w  te ż , iż  s ta ra n o  s ię  w  ty m  d n iu  o

i? j^ K ie n 1 r ^ k Udrf f ą‘ y j f d | “ p -

w y b ó r  a s o r ty m e n to w y  n a le ż e ć  bę ­
d z ie  d o  k ie p s k ic h .  K ie ro w n ic z k a  K ,  
S z a fra ń s k a  p o tw ie r d z i ła  p o n a d to  
c a łk o w it y  b r a k  h e r b a ty  w  m a g a z y ­
n a c h  1 d o d a ła , iż  a k tu a ln ie  p r a w ie  
z e r o w y  j e j  s ta n  n o tu je  s ię  w  c a łe j  
s ie c i d e ta lic z n e j.  N ic  w ię c  n ie  w s k a  
ż u je "  n a  to ,  a b y  n a  n a s z y m  te re n ie  
s y tu a c ja  m ia ła  s ię  p o p r a w ić .  O k a ­
z u je  s ię  z a te m , że  n ie  z w o le n n ic y  
k a w y  c z y  w o d y  o g n is te j le c z  w ła ś ­
n ie  „ h e rb a c ia rz e ”  z n a jd u ją  s ię  n a j ­
b a r d z ie j  „ p o d  k r e s k ą ”  — b o  w  s k le  
p a c h  n a  h e r b a te  i  tę  p o p u la r n ą  i  
tę  t r o c h ę  lep szą  b a rd z o  t r u d n o  t r a ­
f ić .

e (s -w )

Kronika wypadków
O P R Z E B IE G U  p ie rw s z e g o  d n ia  

p o z a r e g la r t ie n ta c y jn e j s p rz e d a ż y  a l ­
k o h o lu  p is z e m y  o b s z e rn ie  o b o k  — 
,tu k i l k a  s łó w  o  s k u tk a c h . B a rd z o  
w ie lu  s z c z e c in ia n  n ie s te ty  p rz e h o ­
lo w a ło ;  s z c z e g ó ln ie  d u ż o  r o b o ty  
m ia ło  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  — za ­
n o to w a n o  re k o rd o w ą  lic z b ę  w e z w a ń  
d o  p o b i ty c h  i  p o t łu c z o n y c h  w s k u ­
te k  n p . w y w ró c e n ia  s ię  n a  u l ic y .  
F u n k c jo n a r iu s z e  p o g o to w ia  M O  bez 
c h w i l i  p r z e r w y - je ź d z i l i . d o  a w a n tu r  
d o m o w y c h . W  Iz b ie  W y trz e ź w ie ń  
g o ś c ił k o m p le t  p a ń  i  p r a w ie  k o m ­
p le t  p a n ó w .

O - G O D Z . 16.43 n a  u l .  P o tu l łc k ie j  
„ F ia t ”  I25p S Z A  3399 p o t r ą c i ł  p rz e ­
ch o d z ą c ą  n a  . d ru g ą  s tro n ę  je z d n i  
7 l - le tn ią  A n n ę  P.. S k o ń c z y ło  s ię  z ła  
m a n ie m  n o g i.

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  p o p e łn i ł  sa­
m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie s z e n ie  5 3 - le t 
n i  m ężczyzn a ., O k o lic z n o ś c i b a d a  
m il i c ja .

O K O Ł O  g o d z  16.20 w  „ W is k o r -  
d z ie ”  z a p a li ła  . s ię  w s k u te k  z a ta rc ia  
pasa n a p ę d o w e g o , m a s z y n a  p rz ę ­
d z a ln ic z a . I n te r w e n io w a ła  s tra ż . 
S t r a ty  —  o k o ło  10 ty s .  z ł .  (ap)

Pięć komór chłodniczych instaluj#, się w kaplicy

CO DZIENNIE na Cmen­
tarzu Centralnym odbywa 
się 18—20 pogrzebów. Smut 
nc te obrzędy odprawiane 
są w ciasnych pomieszcze­
niach Domu Pogrzebowego 
przy Bramie Głównej.

DRUG I pod względem wiel­
kości obszaru cmentarz w Euro 
pie nie dysponuje — o czym 
już . wielokrotnie pisaliśmy —  
ż a d n ą  c h ł o d n i ą  co szcze­
gólnie w okresie gorącego lata 
utrudnia pracę obsłudze oraz 
powoduje niezadowolenie wśród 
rodziny zmarłych. Teraz jed­
nak idzie wyraźnie ku konkret 
nym zmianom.

Nie oznacza to wszakże, iż 
prace przy centralnej kaplicy 
nabrały jakiegokolwiek tempa, 
gdzie w  projekcie przewidziano

m. in. 15-' stanowisk w  chłodni. 
Roboty przy rekonstrukcji ko­
puły tego zabytkowego -obiektu 
nie posunęły się naprzód w o- 
góle. Pracownia Konserwacji 
Zabytków, która miała wejść. 
na przygotowany teren w  mar­
cu br. wciąż przesuwa termin

nych dla personelu, cmentarne­
go przy drugiej kaplicy (znaj­
dującej się przy drugiej bra­
mie cmentarnej nie opodal skrzy 
żowania ul. Ku Słońcu z ul. 
Karola Miarki). Wykonania tych 
specjalistycznych robót podjęła; 
się Stocznia Remontowa oraz

Na Cmentarzu Centralnym
rozpoczęcia prac i podobno piór 
wsi pracownicy pojawią ^ię 10 
lub 15 lipca br., a nim całość 
zostanie zakończona i wyszyko 
wźfna minie zapewne 10 lat...

Na ukończeniu są jednak pra 
ce przy podłączaniu chłodni i 
szykowaniu stanowisk socjal-

KPRB nr 2. Kierownik tego 
drugiego przedsiębiorstwa — 
Józef Rakowicz — powiedział 
reporterce „Kuriera”, iż do 15 
bm. całość zostanie wykonana 
i będzie można (po koniecznym 
rozruchu) korzystać z tej po­
wierzchni już w  końcu lipca 
br. A stanęło tamże 5 dużych

komór chłodniczych. Jest to wy 
posażenie niezwykle potrzebne 
miastu, pozwoli bowiem na 
większą elastyczność przy usta 
laniu terminów grzebania 
zwłok bądź przechowywania 
ich dłużej i ewentualnego ich 
transportu w inny.rejon kraju.

P R O B L E M , p rz e c h o w y w a n ia  z w ło k  
w  D o m u  P o g rz e b o w y m  C m e r tta r ra  
C e n tra ln e g o  i  b r a k u  k o n ie c z n e j 
c h ło d n i  n a r a s ta ł z r o k u  na  fo k .  
P r z y p a d k i  s z c z e g ó ln ie  d ra s ty c z n o  
z d a rz a ły  p zzy  z g o n a c h  w  d o ­
m u . w  le c ie .  p r ź y  w y s o k ic h  te m ­
p e r a tu ra c h  p o w ie tr z a . O b e c n ie  — 
m ie jm y  n a d z ie ję  — k w e s t ia  ta  zo­
s ta je  ro z w ią z a n a . I r y t u je  je d y n ie  
f a k t ,  iż  c e n tr a ln a  k a p l ic a ,  k tó ra  
m ia ła  b y ć  o d re s ta u ro w a n a  i  z m o ­
d e rn iz o w a n a , n is z c z e je  i  z d n ia  na 
d z ie ń  w y m a g a ć  b ę d z ie  w ię k s z e g o  
w y s i łk u  p r z y  j e j  n a le ż y ty m  za­
b e z p ie c z e n iu  1 o d b u d o w ie . '  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j  z r o b '-  
i o  w s z y s tk o  c o  d o  n ie g o  n a le ż a ło , 
o g ro d z iło  te re n ,  z g ro m a d z iło  p o ­
trz e b n e  m a te r ia ły  d o  n a p r a w y  — 
a le  b u d o w la n y c h  n ie  w id a ć , a  t y l ­
k o  o d  cz a s u  d o  cza su  ro z le g a  się 
t u  h u k  l  le c ą  c e g ły  o ra z  re s z tk i 
b e le k  ze s p a lo n e j k o p u ły  g łó w n e j 

( w y s )

Notatnik szczeciński
o  K IN O  P a ła c u  M ło d z ie ż y  z a p ra ­

sza w  lŁp cu  m ło d z ie ż  s z k ó ł szcze­
c iń s k ic h  i  • p rz e b y w a ją c ą  na  k o lo -  

.n la c ł i  w  S z c z e c in ie  - n a  f i l m y  fa ­
b u la rn e . D z iś  S ju t r o  w y ś w ie t la n a  
b ę d z ie  „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  1 L o l ­
k a ” , 8 i 9 b m . „S z a ta n  z V I I  k la -  
s y ” , od  12 d o  14 b m . „G a n g  O lse ­
n a  w p a d a  w  s z a ł” , n a s tę p n ie : 
„ J e n n y  i  T o b b y  w ś ró d  d z ik ic h  

z w ie r z ą t ” , „ P r z e z  G ó r y  S k a l is te ” , 
„ P ię k n a  ł  p o tw ó ę ”  o ra z  „ P o d r ó ż  
za je d e n  u ś m ie c h ” . P o c z ą te k  o go ­
d z in ie  16.

A  W  Ś R O D Ę  o  g. 11 w  D K  „ H e t ­
m a n ”  ro z p o c z n ą  s ię  z a w o d y  le k k o ­
a t le ty c z n e  d la  m ło d z ie ż y : b ie g  40, 
60 i 100 m , o ra z  r z u t  p i łe c z k ą  p a ­
la n to w ą . O b o w ią z u je  s t r ó j  s p o r to ­
w y .  Z a p is y  p rz e d  im p re z ą . D n ia
8 b m . o  g. 11 o d b ę d z ie  s ię  t u r n ie j  
r in g o  d la  d z ie c i d o  12 la t .  a d n ia
9 b m . — d łą  m ło d z ie ż y  p o w y ż e j 
la t  12. Z a p is y  w  D K  „ H e tm a n ”

O  B W A  o ra z  W D K  z a p ra s z a ją  
na . g o d z in n y  p rz e g lą d  f i lm ó w  k ró b *  
k o m e tra ż o w y c h  o  s z tu c e , w  k o lo ­
rz e , p r o d .  c z e c h o s ło w a c k ie j,  z p o d ­
k ła d e m  m u z y c z n y m . P r o je k c ja  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  Z a m k u  w  ś ro d ę  o  g o ­
d z in ie  17.

^  O D D Z IA Ł  W o js k o w y  P T T K  
za p rasza  n ą , s z la k i tu ry s ty c z n e  
o k o l ic  S zcze c in a , w  ra m a c h  im n re .a  
o r g a n iz o w a n y c h  p o d  h a s łe m  „ W a ­
k a c y jn e  w ę d r ó w k i” . 7 b m  o d b ę ­
d z ie  s ię  p ie sza  w y c ie c z k a  w  G ó ry  
B u k o w e  „S z la k ie m  S ta n is ła w a  
G ro ń s k ie g o ” . T ra s a  w y n o s i o k . 14 
k m  i  w ie d z ie  z K lę s k o w a  p rz e z  
G ro d z is k o  — C h o jn ę  — B u k o w ie c  — 
S z w e d z k i K a m ie ń  — S z c z e c m -Z d ro -  
je  W y c ie c z k i p r o w a d z ić  b ę d ą  t> rze- 
w o d n ic y .  m o ż n a  z d o b y w a ć  o d z n a k ; 
tu ry s ty c z n e .  O r g a n iz a to r z y  za ch ęca ­
ła  m ło d z ie ż , sp ę d z a ją c ą  w a k a c je  w  
m ie ś c ie  d o  u d z ia łu .  B liż s z e  in ­
fo r m a c je :  te L  79-40-80.


